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' Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
jgo” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Cena 3 kon, Na stacjnen Refelowych cena à kap, 


z 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


OI ODA AEA DEAN ET WADZE 


ROK I, 


Wtorek, dnia 26 września 1911 roku. 


nmm 0 TZ 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 66 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


TELEFONU Nr. 253. 


oce śa 


o aw a O a 
Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. zu więrsa 
| lub jego mieżsce, nadesłane 50 kep., nekrołegi i ree 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | damy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
| ogłoszenia T/, kop. za wyraz. 


| Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop, rekiamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, lonorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


irys w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem. oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i $=ka. 


[eatr Polski 
Leatt Poplar, 


3-cie przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, ws 


W piątek, 29 września r. b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną będzie 
|... Sztuka w 3-ch aktach, przez Szołoma Asza_ 


EATR POLSKI 
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Bilety 


fi. Zelwerowicza nzis 


(Cegielniana 63) 


Dzić „KRZYŻA G Y“ Jutro 


wiecz. 


wiecz, 


w 7-miu odsłonach. 


pod dyrekcja- - 


stracone zachody miłości, As 


A. ZELWEROWICZA, g w 


Jutro 


wiecz* 


ZIOMKOWIE 


Ghluba naszego miasta 
„BĘBEN” 


z p. Jarszewską 
w roli głównej. 


4 


po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiece 


rzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie tęatrued gedz. 5 po poł, 
piątek już po cenach zwykłych, Auministracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwita od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku. 


1192- 1—1 
| Kursy muzyczne 
. i 
i Rp ki 
yr. A. Grudzińskiego 
Piotrkowska Ne 86. 
W Klasie śpiewu solowego rozpoczęła wykłady 
operowa artystka p. Marja Aurelja Szymańska. 
rzyspasabia na scenę i estradę. Dział operowy 
pieśni w językach; polskim, rosyjskim, niemie- 
kim i francuzkim. Lekcje w środy i soboty od 9 


rano do 9 wieczór. Zgłaszać się można codziennie 
od 11 dą 1 i od 4—6 godz, 


6 ETC PL EA EEE ZWT 


| 
kalendarzyk: 


ruńeewurułek, dnia 26 września 1911. 
Bziś: Aurel P. j 
Jutro: Cyprjana i Justyny. 


Kwestia polska 
w prasie francuskiej. 


Zatarg o Marokko kilkakrotnie już 
znajdował się w fazie tak drażliwej, że 
giełda, ten najczulszy barometr pokoju, 

wała ;wojnę: Chmury wojenne 


gsienie tymczasowe o przybyciu 


dit dnia: uje” usiąpiły z horyzontu, : 


a nawet, jak mamy tego Świadectwo w 
prasie francuskiej, myśl © wojnie zaczy- 
na w świadomości społeczeństwa fran- 
cuskiego pogłębiać się i żłobić rozmaite 
skojarzenia ideowe, posiadające już dal- 
Szy związek z wojną i jej następstwami. 


Charakterystycznem świadectwem te- 
go toku myśli publicznej w dzisiejszej 
Francji jest wszczęcie kwestii oddawna 
już pogrzebanej na szpaltach prasy fran- 
cuskiej, -—— kwestii polskiej. 


Myliłby się jednak radykalnie, kto- 


by przypuszczał, że omawianie tej kwe- 
stji będzie w dalszym ciągu nosiło cha- 
rakter tych wynurzeń sympatji ku nam 
i antypatji ku stronie przeciwnej, jakimi 
nacechowane były pubiicystyczne wysią- 
pienia irancuskie z czasów przed zawate 
ciem sojuszu z Rosją. Obecnie kwestja 
została przeniesiona na zupełnie inny 
grunt i omawianie jej ku wręcz odmien- 
nym zmierzą celom — powiedzmy wręcz 
— prakiyczńym, 


„Stosunki polsko-rosyjskie — tak 
vyczuć można z obecnej posiawy pu- 
blicystyki francuskiej — są to sprawy 
wewnętrzne, do których my, francozi, 
nie chcemy się mieszać: Natomiast spra- 
wa stosunku polaków do niemców —- 
oto kwęstja żywotna, posiadająca zna- 


czenie w sferze stosunków międzynaro= 
dowych“. 

Na tem stanowisku niepodzielnie 
stoi ogłoszony w tych dniach artykuł 
paryskiego „Temps“, zatytułowany Śmia- 
ło „Kwestja polska a Niemcy" (La 
Question polonaise et L'Alimagne). Jak- 
kolwiek nasuwają nam się liczne zastrze- 


żenia co do słuszności niektórych wy- 


wodów autora, mianowicie w kierunku 
orjeńtowania się w nastrojach spote- 
czeństwa, tem większą przywiązujemy 
wagę do fakiu ukazania się artykułu w 
„iempsie”, jako nader sympiomatycz= 
nego objawu obecnej orjentacji politycz- 
nej we Francji. 


Autor artykułu „łempsa”* powątpie- 
wa w słuszność rożpowszechnionego 
twierdzenia, że ludność polska w Króle- 
stwie wrazie "wypadków wojennych z 
obojętnością przyjęlaby zmianę obywa: 
telstwa rósyjskiego na niemieckie, nato- 
miast przekonywująco dowodzi, że wła- 
Śnie nastrój Królestwa, wrogi niemiec* 
kiej inwazji, byłby w razie wojny yłów= 
ną trudnością, któraby przeszkodziła 
Niemcom w zaatakowaniu Rosji, (Dodać 
tu należy, że „tłemps* wychodzi z za- 
łożenia, iż w razie wojny Francji z Niem- 
cami, po stronie Francji niezwłocznie 
stanęłaby Rosja). 


najgłębsze uszanowanie 


do m. Łodzi znanego cyrku A. Devigne. 


Pomny gościnnego przyjęcia, jakiego doznały tutaj w roku zeszłym moje przedstawienia, postanowiłem również w roku bieżącym odwiedzić Łódź, gdzie Szeaowaj Wielbiciele Sztuki w ciągu 
jeżącego sezonu zimowego będą mieli możność widzieć wszystk» to, ce najnowszy europejski repertuar cyrkowy jest w stanie zaprezentować Szauowuej inteliganoji łódzkiej, 

Pochlebne uznanie, jakiem zostałem obdarzony w roku zeszłym; skłoniło mnie do stopniowego powiększania liczby i jakości koni tresowanych, oraz do skompletowania wspaniałej trupy 
itystycznej, złożonej z pierwszorzędnych specjalności wszelkiego rodzaju, między któremi weźmie udział trupa japońska złożona z 30 nieustraszonych nadwornych artystów i artystek japońskich 


Japońskiego nadwornego cyrku „MIKADO“ w Tokio. 


Balet skiadać się będzie z 25 kobiet pod kierunkiem znanego baletmistrza petersburskiego p. ANTONIO. 
Programy na przysziych afiszach zaznajomią Szanowną Publiczność z nazwiskami pierwszorzędnych artystów, którzy zasłużyli sobie na ogólne uznanie. 
- Prócz tego celem większem urozmaicenia przedstawień zaangażowałem na występy gościnne cieszący się popularnością szczególny personel. 

Mając nadzieję, że Czcigodni Łodzianie zaszczycą mnie swoją łaskawą uwagą, mam honor oświadczyć ogólnie i każdemu z osobna swoje 


Dyrekcja. 


„Nie możemy twierdzić — czytamy 
dalej — aby rosjanie umieli byli pozy< 
skać sobie sympatje polaków; ale ko“ 
nieczność życiowa zmusza mieszkańcó w 
Królestwa Polskiego do wybierania so- 
bie sojuszów, opartych na podstawie 
realnego stanu rzeczy, kuć 

„Otóż kwestja sympatji polskich jest 
przedewszystkiem kwestją natury ekono- 
micznej*. Królestwo (Royaume)—twier- 
dzi „Temps* — jest to dzielnica Polski, 

ia której obcy podbój okazał się w 
skutkach swych wypadkiem sprzyjającym 
rozwojowi ekonomicznemu i dobrobyto- 
wi kraju*, 

„Dla wielkiej części Rosji Europej- 


„skiej, a-naWwet dla Syberji Warszawa jest 


dostawcą obuwia, a Łódź tkanin, Dą- 
browa, będzin, Sosnowiec nie wychodzą 
teź ż pustemi rękami. Rosjanie w Rosji 
są zatem bardzo ceanymi klientami Kró- 
iestwa, którychby ono nazawsze utraciło 
w razie aneksji przez Niemcy:* 

Nieskomplikowana ta charakterysty» 
ka wyczerpuje, zdaniem „Tempsa*, kwe- 
stig stosunków rosyjsko -polskich. Rów- 
nież nieskomplikowanie przedstawia się 
w artykule „Tempsa* kwestja stosunków 
poisko-niemieckich. 

O ile w pierwszym- wypadku- autor. 


i 


nabrał na palele barw jasnych, o tyle 
w drugim— posiada same ciemne barwy. 

„W polskich dzielnicach Prus — 
zzytamy — ludność polska i: ludność 
niemiecka — to dwa wrogie obozy, to 
dwaj zawzięci konkurenci. Niemcy sta- 
rają się wykorzenić z umysłów wszelką 
myśl o tem, że istnieje polski przęmyś! 
i handel polski, a nawet w iym celu 
zorganizowali obecnie wystawę niemiec- 
ką w Poznaniu, która tak małe ma po- 
wodzenie. 


„Znane są zresztą usiłowania pru- 
saków, aby wyrwać ziemię z posiadania 
polaków, — usiłowania, których, przy- 
najmniej obecnie, zmuszeni się byli wy= 
rzec. Kto mówi zatem; polskie dzielni- 
ce Prus, — ten mówi tem samem: cią- 
gła walka ekonomiczna przeciw żywio- 
łowi niemieckiemu”. 


„Temps* dowodzi dalej, że obecne 
zawieszenie broni, do jakiego dąży dziś 
niewątpliwie rząd pruski w walce z po- 
lakami, pozostaje w ścisłym związku z 
komplikacjami na polu polityki zagra- 
nicznej“. 


„| w Królestwie — czytamy — wre 
walka ekonomiczną, ale nie rosjania 
jest przeciwnikiem polaka na tem polu. 
l tu i zawsze tylko niemiec. W  Kró- 
łestwie polacy i rosjanie zauważyli wspól- 
nie fakt napływu kolonizacji niemieckiej, 
która posuwa się niejako prawidłowym 
marszem“. 


„Ta inwazja niemiecka stanowi nie- 
bezpieczeństwo z punktu widzenią stra» 
tegicznego, — niebezpieczeństwo to jed- 
nak jest jeszcze groźniejsze z punktu 
widzenia gospodarczego”. „Co by się 
stało, gdybyśmy przypuścili rzecz nie- 
prawdobodobną — np. aneksje tego 
Kraju przez Niemcy?“ „A cóż dopiero 
mówić o przemyśle i handlu niemieckim 
w Królestwie? Jest to obecnie groź- 
niejsze niebezpieczeństwo, które zagraza 
równocześnie i ludności polskiej i pa- 
nowaniu rosyjskiemu; interesy obu tych 
czynników w tym wypadku są przeto 
wspólne*. 


„Temps“ w dłuższych wywodach 
wskazuje niebezpieczeństwo, zagrażające 
polskości w pasie pogranicznym, gdzie 
przewaga żywiołu niemieckiego i nie- 
mieckich kapitałów jest rak wielką, że 
„tam Niemcy czują się u siebie w do- 
mu, a polacy są skrępowani w ru- 
chach*, 

'-„W Łodzi ludność robotnicza pol- 


NOWY KURIER ŁÓDZKI 


— 26 września 1911 r. 


ska znajduje się, wobec kapitalistów 
niemców w analogicznym stosunku za- 
leżności, jak ludność polsku w Wesitfalji, 


Finansowo niemcy są w daleko więk- 
szym stopniu panami Łodzi, niż np. 
Poznania*,  Bezwątpierma — pisze au- 
tor artykułu — rosjanin w Królestwie 
Polskiem uwaźany jest niejednokrotnie 
za intruza, za osóbisiość krępującą: 
czyż nie on jest nauczycielem, sędzią, 


policjantem, lub żandarmem? Nie są to 
role zbyt wdzięczne. Nigdy jednak ro- 
sjanin nie wzbudza ku sobie iej niena- 
wiści o charakterze socjalnej walki, któ- 
ra dzieli polaka od przemysłowca lub 
kupca niemca". 


Z tych przesłanek autor artykułu 
przychodzi do wniosku, że -niebezpiee 
czeństwem dia polaka nie jest rosjanin, 
— dia rosjanina polak—lecz dla nich o- 
bu: niemiec, 


Stąd rodzi się konkluzja, ińteresują- 
ca już bezpośrednio Świat polityczny 
francuski, że—zdaniem autora—,„Króle- 
stwo Polskie nie patrzyłoby bezczynnie 
na walkę pomiędzy Rosją a Niemcami*, 
lecz wzięłoby czynny udziat w tej walce, 
i to na rzecz Rosji, „gdyż inna postawa 
równałaby się wręcz samobójstwu*. 


Co do form, w jakich ien czynny 
udział Królestwa miałby się ujawnić — 
autor wyjaśnień nie daje, natomiast koń- 
czy bardzo interesującą i bodaj nawet 
daleko prawdziwszą od powyższych wy: 
wodów rewelacją, co do przebiegu spraw 
pa naszym gruncie w razie wojny. Niem- 
cy—tak rozumuje artykui—nie mogą się 
obejść bez Królestwa, gdyż ono dopiero 
otwiera im drogę do zagarnięcia w swe 
ręce prowincji nadbaltyckich, Natomiast 
świadome będąc bardzo dobrze trudno- 
ści, z jakienii spotykhałaby się okupacja 
|rzeż wojska niemieckie, roW tej na wy- 
padėk wojny nie podejmą się same, lecz 
ustąpią ją na razie sprzymierżonej Aue 
strji, której działanie na gruncie Króle- 
stwa nie napotykałoby takiej nienawisi- 
nej postawy iuuności, 


d Rewelacje powyższe—pomimo całe- 
go ich prawdopodobieństwa—nie są o- 
becnie aktualne. Nie w nich zatem upa- 
irujemy znaczenie publikacji „Tempsa*, 
lecz w samym fakcie, że coraz częściej 
w prasie francuskiej ukazują się artyku- 
ły, być może częstokroć błędne co do 
faktycznych przesłanek lub nieścisłe co 
do szczegółów, ożywione jednak jedną 
myślą przewodnią: wykazania publicznej 


Rozwój kultury. 


{Początek kultu religijnego, prometeizm 
i bósiwo, religijno-duchowe i spoleczne 
życie ludów pierwotnych). 


Odczyt nieazielny p. M. Dominikie= 
wicza w T. K. O. 


Dzieje kultury są dziejami wyzwole- 
nia się człowieka z pęt przyrody, uwol- 
nienia się od instynktownej łączności 
zwierzęcej z. wielkim zespołem życia. 
„Dzięki kulturze stał się człowiek z do- 
'skonałego wychowańca przyrody niedo- 
„skonalą Istotą moralną, z szczęśliwego 
„instrumentu — nieszczęśliwym artystą". 


"'Określiwszy tym pięknym zdaniem Schil- ` 


*lera istotę kultury, rozpoczął prelegent 
„od wykazania, jak wielką doniosłość dla 
życia człowieka posiada pierwsze zasto- 
sowanie narzędzia — wyjście na czoła 
święta zwierzęcego. To też początków 
człowieka poszukiwać należy nie w ode 
powiednich  szcząlkach kostnych, ale 
„Właśiiie w pierwszem narzędziu, w Kä- 
mieniu, kształt klórego dowodzi, że ja- 
kas istola myśląca do określonego celu 
ugo używała. 


-» Gzłowiek wyłonił się ze zwierzęco- 
ści Użycie pierwszego narzędzia pchnę- 
ło ludzkość na drogę kultury, zaś na 
pierwszych wynalazkach i odkryciach 
„ugruntowane 
„ludów. 


i Epokowym odkryciem ludzkości 
była sztuka niecenia ognia, Wszystkie 
kuny religiine sprowadzić się dają do 
łego odkrycia. Religja chrześcjańska po- 
sidda wszelkie cechy kultu ognia, który 
rozwinął się i wydoskonalił w łndjach 


.Siarożyinych już ua 15 wieków przed 
naszą erą, 
Ołtarz był to pierwotnie głaz ka- 


mienny, na którym niecono ogień, zaś 
krzyż, będący symbolem ofiary, był 10 
przyrząd, zbudowany z dwu złożonych 


są kulty religijne różnych ` 


na krzyż drewień, na których za pomo- 
cą wiercenia prętem drewnianym nieco- 
no ogień, Taki krzyż ogniowy znajdu- 
jemy na pomnikach  przedhistorycznych 
wszystkich niemal narodów; w nauce 
dziś znany jest on pod nazwą swastyka, 
Pręt, za pomocą którego niecona ogień 
w języku Wedów zwał się Pramiantka, 
co przypomina ogromnie tytana w mito- 
logii greckiej, Prometeusza, który skradł 
bogom ogień z nieba i dał go ludziom, 

W różnych relipjach podanie to się 
powtarza, a wszędzie dawcy ognia. (Świa- 
Ua i wolności) zostają ukarami jako no- 
watorowie ! świętokradcy, i 


Narodziny boga Aquf (ognia) ob- 
chodzono w Indjach w dniu 25 grudnia, 


który poznawano po ukazaniu się na 
niebie pewnej gwiazdy. Cała historja 


urodzin lego boga, urodzonego z Mai 
dziewicy (zagłębienie po środku krzyża 
ogniowego) pod wplywem Vayn (ducha, 
powięw wiatru) znajduje dokładne odbi- 
cie w późniejszym Credo kościoła rzym- 
skiego. À 
Trójca jedyna, utworzona ze słońca 
jako ojca niebieskiegu (mdyjski Savistri), 
syna — Aqui i ducha — Vayn jest do» 
gmatem zasadniczym religji pochodzenia 
asyryjskiego, Już w pierwotnych: Cza. 
sach ludzkości spotykamy ideę zasadni=' 
czą chrzescjaństwa—samooiiarę i śmierć 
„otiarną Odkupiciela, t j. boga Aqui, któ- 
ry płońąc na oliarzu unosi z sobą O» 
Hary ludzkie do niebą, . 


Ze wszystkich sił i zjawisk natury 
ogień najpierwszy otrzymać musiał cześć 
boską, był bowiem dla mieszkańców 
pólnocy warunkiem do życią niezbęd- 
nym, To też kult ognia rozwinął się 
właśnie na północy, dając początek do 
powślańia idei bOstwa, oraz ołtarza, 
służącego do przechowywania ognia. 
Stąd rozwija się kult ogniska domowego, 
który posiadał i posiada tak doniosłe 
znaczenie w życiu ludów aryjskicii, 

Z biegiem czasu naczelne bóstwo 
ognia usiępuje miejsce bogom innym, 
staje się bóstwem podrzędnym, a nawet 


opinji we Francji, że w wielkiej walce, 
którą Słowiańszczyzna toczy od Wscho- 
du 2 naporem germańskim, Polska jest 
posterunkiem bodaj czy nie gajważniej - 
szym i że wartość tej placówki zmniej- 
sza się lub wzrasta proporcjonalnie do 
napięcia stosunków polsko=rosyjskich. 
Nie nadaremnie jeden z najwytrawniej* 
szych polityków, którzy stali w ostatnich 
czasach u steru rządu we Francji, Jerzy 
Ciemenceau, powiedział: „W interesie 
Francji leży dbać o wytworzenie jakiegoś 
możliwego „tuodus vvelidi* pomiędzy 
polakami a Rosj". 


Wiadomo, że były prezes ministrów 
temu przekonaniu swemu dawał bezpo- 
Śrędni wyraz w praktyce. To też zaak- 
certowaną obecnie dążność prasy iran- 
cuskiej do uświadomienia społeczeństwa 
trancuskiego w tym kierunku należy po: 
witać jako objaw pożądany. Za uŚwia- 
domieniem Francji, być może, nadejdzie 
uświadomienie i jej sojuszniczki na Pół+ 
nocy. 


Wszęchsłowiański kongres hygien, 


-— Q — 


Podczas tegörocznego Zjazdu leka- 
rzy i przyrodników polskich w Krako- 
wie zwracała uwagę nuta wszeclisło- 
wiańska, która w uroczystych posiedze 
niach zjazdu nieraz się odzywała. Poza 
kulisami odbywały się jakieć narady sło- 
wiańskich lekarzy, o których do wiado- 
mości publicznej szczegóły się nie prże- 
dostały, wiadomo tylko tyle było, że 
przybyli z Petersburga profesorowie Qu 
i Bechterew mają upoważnienie do pro- 
pagowania myśli, by w przyszłorocznym 


Zjeżdzie lekarskim w Petersburgu leka- 
rzę wszystkich narodów słowiańskich 


udział wzięli. 


Dotychczas lekarze połscy od ziaz- 
dów naukowych rosyjskich stronili, gdyż 
nie mieli na nich zapewnionego równo- 
uprawnienia narodowepo. Jednak stan 
taki zdaniem wielu lekarzy polskich z 
zaboru rosyjskiego był dla nas. nieko- 
rzystny, bo w Rosji nawet' inteligenine 
siery nie mają dokładniejszego pojęcia 
o nauce polskiej i stad lekceważą jej 
potrzeby, gdy zaś polacy przekonali 
świat naukowy rosyjski o rozwoju i po» 
ważnych zabytkach nauki naszej, pozy- 


a S E S E D E T G S O 


strącone zostaje do szeregu demonów 
(Lucifier—Lucyper), ale kult ognia trwa 
dalej bądź w całej ¡pełni (indje), bądź w 
formie zwyczaju zabobonneęgo  (uroczy- 
stość Paliiiów w Rzymie, sobótki w 
wielu krajach) Kult oltarza ogniska 
domowego zławia się wciąż, a na nim, 
jak na fundamencie wspiera się cała 
kultura aryjska. f 


Widzimy przeto, iż najpierwsza kul- 
tura duchowa ludzkości była to kultura 
kultu, opierająca Się na pierwszych wy= 
nalazkach, Narzędzie i kult stały się 
zarodkami, z których wykieikowała tech- 
nika i religja, pozornie tak rozbieżne, 
mając jednakźe początek wspólny. Fes 
tyszyzm, przygotowujący grunt dla re- 
ligji właściwej, stał się powodem nadu= 
żyć, jak czasownictwo, odurzenia i ek- 
slazy, które jednak na rozwój kulłury 
oddziałały dodatnio (Pythia w Grecji). 
Kapłani — czasownicy byli stróżami 
ogńia świętego, oraz wynalazcami (tech- 
nikamij, a każdy wynalazek był pos 
święcany, wpływ ich na umysł „człowię- 
ka był niesiychany. 

Zjawisko ognia, bieg słońca i pla- 
net, zmiany pór roku i inne zjawiska 
przyrody musiały niesłychanie zajmować 
fantazję indo-gerimańskiej grupy narodów, 
stwarzając podkład do ogólnego świa- 
topoglądu i pojęć duchowych tego typu 
rasy, Odbiło się to w systematach reli- 
gijnych i kultach ińdów, persów, greków, 
rzymian i germanów, 

Badanie mitologii tych ludów wy- 
kazuje bardzo wiele szczęgółów, świad- 
czących 6 ich wspólnem pochodzeniu. 
U wszystkich tych ludów spotykamy nn. 
mit o słońcu, występującym jako dzie- 
wica, porywawa przez olbrzymów i ty- 
tauów. Jest io usymholizowaniem wałki 
słońca z zliną, zmiany pór roku: Por- 
wanie Prozerpiny, Perzeun uwalniający 
Andromedę, mit o Dauai, porwanie trzech 
bogiń germańskich i uwolnienie ich przez 
rycerza pogody letniej Thora i lane. 

Dziewica słoneczna trzymana była 
w niewoli w zamkach (Helena w micie 


A 

skaliby w postępowych żywiołąg, c 
skich życzliwość dlą postulatów Zad 
ralnych polskich a zwłaszcza dja, 
wy polskiej wszechnicy w Wamama .., mt 

Być może; że są to złud „wo? 
takie rozumowanie u uczestnik F 
z za kordonu często się spol - WEB 
nastroiło Zjazd na nutę wszechgj)..cv"'- 


SIG} 


ską, a LL 


odbytego w czasie Zjazdu kráka „ac 
go i wyjaśniu nieco kwestję propag ÓW 
nego w Petersburgu kongresu. AH alo" 


Ma to być słowiański kongrg “ 


4 t 
gieny, obejmujący 4 sekcje: 1: sękaj ~’ 
hieny i urządzeń sanitarnych, Il, $$ 
wychowania fizycznego, rozwoju iig ten ` 
nia młodzieży, sokolstwa, turystyki nie 
ganizacji sanatorjów, lctusk i tepi ne 
sekcję rozwoju umysłowego i ma” 
wania. IV. sekcję walki z alkohol 292 


prostytucją i zbrodniczością. EB 


Z kongresem będzie połączoną v2% 
stawa bygieniczna i pedagogiczna, j 50 
_. Kongres ten odbędzie sę ZE 
maju w czasie zielonych Świąt W ©“. 


kalendarza rosyjskiego w roku t90 


W myśl układów, omówiony. 4 
Krakowie, każdy naród słowiańskią ia 


posiadać osobny, narodowy komitejfę na 
ganizacyjny kongresowy, za poi ws 
ctwem którego biuro petersburskigą ci 
dzie rozsyłało zaproszenia i innegig n3 


Na samym kongresie wszystkie ję pii 
słowiańskie mają być równouprawąę vz 
i wolno będzie przemawiać w jaki 
wiek z tych języków. 3 

Pod takiemi warunkami obesi 
kongresu petersburskiego przez poli 
wydaje się pożądane, albowiem wła 
w państwie rosyjskiem nie powini 
zaniedbywać niczego, co językowi 
skiemu może przynieść równoupraj 
nie bodaj na pewnym ograniczony 
renie. 


4 uv Ww 


Jeśli jednak zdecydujemy się 4 
udział w wszechsłowiańskim kongi 
hygieny, powinien dział polski zarć 
w kongresie, jak i na wystawie pr 
stawić godnie polski udział w na 
postępie kulfuralnym. ł lepsza był 
zupelnie abstynencja, niż skom proi 
wanie hygieny f kultury polskiej pó 
słabe obesłanie kongresu i wyśł 
przez zbyt mały plon polskich rej 
tów. Polacy powinni wykazać, m4 

93 
trojańskim, mit o Arjadnie), i labiryalgg 
strzeżonych przez smoka, dopóldą 
została uwolniona przez bohaterski 
rycerzy, 4 

Carus: Sterne wykrył w Europie ię 
ne kręgi kamienne, układane w ksztaj 
zawiłych labiryntów, w których tańg 
io święty taniec „tronie*. Labirynty 
pozostają w łączności z mitem © sió 
cu; znajdujemy je dziś jeszcze w WIĘ 
kościołach chrześcjańskich, ułożonej 
posadzce z mozaiki jako świąd 
łączności idei chrześcjańskich i f 
skich (kościół św. Seweryna w Kolgi 
katedry w St. Omer, St. Bayeux we Fiir 
cji i inne). 


Labirynty oraz kromiechy, czyli zwp 
kłe kręgi kamienne (w Irlandii i Szkoć 
są to pierwsze kościoły ludzkości; - 
ich miejsce budowano późniejsze Ko 
ścioły chrzęścjańskie, E 

Rozważywszy na zakończęnie jesz 
wpływ kultu na ukształtowanie się 
nych form władzy (teokracja, cezar 
oraz stanowisko społeczno-obywatelską 
ludów pierwotnych na progu okresu M 
storycznego, prelegent zakończył słowa 
mi nieśmiertelnego Darwina, iż wierzy! 
jakoby człowiek od początku jstnieńi 
swego był istotą kulturalną i dopisi 
pótem w wielu okolicach uległ zwyrodz 
nieaiu, byłoby to nader ubogim pogi 
dem na najurę ludzką, j 

Dzieje kultury, podobnie jak i WE 
dza przyrodnicza, przekonywują nas 4 
czlowiek krokiem powolnym i przede 
wanym lecz ustawicznie wnosił się 6 
stanu najniższego do najwyższego, Gł 
widocznego w naukach, moralności IIS 
tigji, 

Odczyt powyższy, rozpoczynają 
obecny sezon prac T.ni- O., jest dodą 
wróżbą dla Towarzystwa: Salą była Wy 
pełniona po brzegi, a słuchacze, składk 
jący się z różnych warstw społeczi 
w skupieniu wysłuchali mówcy. Odg 
powyższy będzie wkrótce powtórzymy, 

; (dy 
ara D l 
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=£dzinie nauki, kultury, postępu zaj- 
|-4ą przednie miejsce między narodami 
ijwiańskimi. Zwłaszcza zabór austrja= 
s mógłby dowieść, że swobody naro- 

wościowe są niezbędne dla prawidło- 
ego rozwoju społeczeństwa także pod 
uwiędem hygieny i sanitarnego po- 


TD. 
F Do godnego wysląpienia polaków 
s już zbyt krótki. W ciągu kilku 
«gsięcy trudno będzie uruchomić cały 
- grat organizacyjny polski, powołać i 
f Becić do udziału wybitnych hygieni- 
Øw 1 różne ipstytucje, Krakowscy ini- 
qorowie musieliby bardzo usilnie pra- 
wać, aby należycie spełnić zadanie, 
prego się podjęli. 


A nadto nasuwa się obawa, aby 
n wszechsłowiański kongres naukowy 
wykroczył poza właściwe granice i 
k przemienił się w jakąś polityczną 
mniiestację pansławistyczną, Już samo 
gołanie sokołów różnych narodowości 
wiańskich daje powód do takich o- 
w. I bez popisów „słowiańskich* So- 
ów zjazd lekarzy w Krakowie dał 
chwilami zamącić panslawistycznemi 
asłami a pod jevo wrażeniem jeden z 
eskich uczestników w piśmie nauko- 
fem lekarskiem wypisywał tęsknoty za 
ą dobą, gdy już nie będzie rosjaun, po- 
ów, czechów, lecz tylko słowianie 
dwoiłżańscy, nadwiślańscy i nadwełta- 
cy. fakie przegrywki wcale nie za- 
igęcają do wszechsłowiańskich zjazdów 
usowych, jeśli z nich nie usunie się 
ianowczo wszelkich tendencji polity- 
ych. 
i 


R 4 ą 
Echa kijowskie, 
„Riecz* donosi, 
adzone w sprawie 
ochrany* podczas zabójstwa P, Sto- 
pina, obiecuje cały szereg sensacyj- 
nych rewelacji, Ma być podobno po- 
dlągnięty do odpowiedziałności b. na- 
tzelnik petersburskiej „ochrany* gen. 
Gierasimow. 


d Sledztwo wykazało, że drzwi w 
łeatrze, któremi chciał umknąć Bogrów, 
yły prawie nie strzeżone, gdy wszystkie 
nne drzwi skrzętnie były obstawione. 
ogrow miaf przeto wszelkie szanse 
cięczki. Siedztwo bada obęcnie, czy 
iepostawienie straży przy daných 
drzwiach było cełowe, czy też przy- 
padkowe. 


że śledztwo, pro» 
zachowania się 


NOWY KURJER ŁODZKI — Z6 września 1911 r. 


„Now. Wremla“ podaje, że Bogrow 
był „generałem rewolucjonistów" i jed= 
nocześnie dawał „ochranie* nader cenne 
informacje. Dalej pismo twierdzi, iż re- 
wolwer, z którego Bogrow strzelał do 
Stołypina. był kupiony przez B. za gra= 
nicą. W mieszkaniu Bogrowa znaleziono 
dużo broni. 

W sobotę wypuszczonó na wolność 
jeszcze kilka osób, z liczby aresztowa- 
pych w Kijowie w związku z zamachem 
na Stołypina. Kilka osób przeprowa: 
dzonó z aresztów przy cyrkułach do 
więzienia łukjanowskiego. Z ogólnej 
liczby 106 aresztowanych, pozostało 
w  aresziach przy cyrkułach 43 o0- 
soby. 


Korespondent nasz telegrafuje o osta- 
tnich chwilach “przed i podcżas egze- 
kucji: 

„Bogrow, zbudzony przed *aźnią, 
prosił, żeby mu mocniej zawiązano spod- 


nie. 

Kiedy śród publiczności, asystującej 
egzekucji, z pośród „prawdziwych ro- 
sjan* na widok Bogrowa wysiadającego 
z karetki, krzyknął ktoś: 

— Jeszcze we iraku?!... 

Bogrow odpowiedział: 

— Już chodzę tak dni dziesięć, 
Moi koledzy mogą mi zazdrościć. 

Oficerowi, który zaświecił Bogrowi 
lampką elektryczną w nocy, chcąc prze- 
konać się dowodnie, czy to on—skaza- 
niec rzekł: 

— Twarz, jak 
wego. 

Gdy mu następnie odmówiono sa- 
motnej rozmowy z rabinem, powiedział: 

— To już możecie pełnić waszą ro- 
botę,.. ` 

A gdy stal już ze stryczkiem na 
szyi pod szubienicą, pytał jeszcze: 

— Czy mam wyżej podnieść głowę. 
albo inaczej?.,, 

To było ostatnie pytanie Bogrowa., 


twarz, nic osobli= 


Wiadomości ogólne, = 


m ma 


O Zmiana poglądu. Zarząd 
moskiewskiego okręgu naukowego, za- 
mierzający niedopuszczać do pełnienia 
obowiązków pedagogicznych w szko- 
łach średnich profesorów, którzy otrzy- 
mali dymisjie z uniwersytetu moskiew- 
skiego w związku z usłąpieniem profe- 
sorów Manuiłowa, Menzbira i Minako- 
wa, obecnie zmienił swój pogląd. 


Postanowiono nie wyłączać wymie- 
nione osoby z korporacji pedagogicz- 
nych zakładów średnich, 

O Samorząd miejski. Z 
liczby 116 miast w naszym kraju nie 
wszystkie dążą do otrzymania samorzą- 
du. Mniejsze mianowicie miasta powia- 
towe zamierzają starać się o zamianę 
ich na osady, aby nie ponosić kosztów 
samorządu. W razie takiej zamiany 
interesy owych miast pod względem 
gospodarczym  podległyby zarządowi 
gmin wiejskich. 


O Prywatne lecznice, Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, przystę- 
puje do przejrzenia postanowień, co do 
prywatnych zakładów leczniczych. 


Kontyngens rekruta, 
Według rozesłanej do generat gu- 
bernatorów, gubernatorów i t. d. kopii 
Ukazu do senatu rządzącego z dnia 15 
z. m. O kontyngensie rekruta na r. D., 
poszczególne gubernie Królestwa Pol- 
skiego mają dostarczyć następującą ilość 
ludzi: gubern. warszawska 7776, kaliska 
4819, kielecka 4103, łomżyńska 2910, 
lublińska 5753, piotrkowska 6099, pło- 
cka. 2794, radomska 4236, suwalska 
2893 i siedlecka 3780. 


Ogółem tedy z 10 gubernji Króle- 
lestwa Polskiego pobranych będzie w r. 
b. do wojska 45163 ludzi na ogólną 
ilość 455100 ludzi, przypadających do 
pobrania z całego państwa. 


Ze świata. 


KPW RYZ 


C] Lotnictwo na usługach 
arigis Ostatnie manewry wielkie ar- 
mji niemieckiej, na których był obecny 
cesarz Wilhelm Il wykazały wielką do- 
niosłość aeroplauów w razie wojny. Lo- 
tnik wojskowy, porucznik Makenthum 
obleciał front armji nieprzyjacielskiej i w 
przeciągu pół godziny przyniósł wiado- 
mości, na których zebranie rekonesanse 
kawaleryjskie musiałyby zużyć przeszło 
cztery godziny. 


Z Cesarstwa. 


a Rewizja w Peterskur= 
gu. W tych dniach policja z całego 
Petersburga w nocy dokonała rewizji 


wszystkich parków, bulwarów, wybrzeży, 
kanałów, statków, zajazdów, pokojów 
umeblowanych, przytułków itp. Rewizja 
trwała do godziny 8-€j rano. Areszt- 
wano przeszło 2,000 osób bez legityma- 
cji: bandytów, zesłańców,  złodziejów 
it p. 

A Za obrazę Miajesłatu, 
W Nowgorodzie skazano włościanina 
Pietrowa na cztery lata katorgi za obrae 
zę Majestatu. 

A Prezydent defraudan= 
tem, Prezydent miasta Orła, Bare 
manskij, został oddany pod sąd i usue 
nięty z urzędu zą defraudację, 


A Proces anarchisów syn- 
dyxalistów. W Odesie rozpozna» 
wana jest sprawa anarchistów=syndyka= 
listów. W liczbie oskarżonych jest du- 
chowny Sżidłowskij i dwóch psalmistów. 
Podczas badania Świadków wykryło się, 
że duchowny Szydłowskij jest umysłoe 
wo -chory. 

Sprawę Odroczono. 


L LITWY I RUSI. 
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x (icnważa. W „kKijiewianinie” 
znajdujemy wiadomość, że komitet bu- 
dowy pomnika Stołypina postanowił 
między innemi: przyjmować ofiary od 
wszystkich narodowości, prócz żydow= 
skiej, otrzymane zaś od żydów ną ten 
cel składki zwrocić. 


Wiadomości krajowe, 


+ Represje prasowe. Re 
dakcja „Iurjera Porannego” skazana 
została w drodze administracyjnej na rb. 
200 grzywien „za umieszczenie polemiki 
z powodu strajku w fabryce obuwia 
mechanicznego „Sława*, posiadającej 
charakter zachęcania robotników do 
przedłużenia tego strajku“, 


-+ Relacja p. Aleksiejewa. 
Poseł od ludności rosyjskiej w Warsza- 
wie, p. Aleksiejew, zdawał w sali Klubu 
Rosyjskiego w Warszawie sprawę z dzia- 
łalności 3 Dumy. Na wniosek p. Alek- 
siejewa uczczono przedewszystkiem przez 
powstanie pamięć prezesa ministrów 
Stołypina, poczem mówca w przeszło 
dwugodzinnej relacji rozwodził śię nie 


i 


4% HELENA FILOCHOWSKA. 


POWRÓT. 


Pani Zawiejska stanęła przed kwitnącym 
krzewem róży i spojrzała oczami pełnemi łez 
na czarujące kwiaty. Blade, jak gasnąca zo” 
rza, zamykały w mocno pachnących nieco 
rozwianych 
telnie smutny wdzięk swej jesiennej piękno, 
ści. Były tak piękne, że ręka ścinająca je 
zadrżała, i—zanim upadły na trawnik — z pie- 
szczotą musnęła ich bogate, pyszne, królew- 
skie pęki. 

Podnosząc kwiaty, pani Zawiejska usły- 
szala znów szalony, bezprzytomny krzyk 
swego serca. Całą sita woli opanowała się, 
aby nie przytulić zalanej łzami twarzy do 
ostatnich, jesiennych astrów, do tych róż 
przecudaych, albo do starej kamiennej ławki, 
i nie krzyczeć głośno, że Władek wraca. 

Niosąc całą naręcz ściętych róż, szła ście- 
tką ogrodu, który jesień wszłociła i okryła 
rdzawą, pyszną, olśniewającą purpurą, Cicho 
| sennie szumiały złote drzewa nad jej siwą 
zmęczoną głową. 


W dali, za parkanem było tak, jak gdyby 
ktoś w miebieskiem powietrzu zawiesił ogrom- 
ry. stary, czarodziejski gobelin o barwach 
zbiakiych, matowych, subieinych, jak barwy 
dyinu, pereł, spłowiaiowasgo lazuru i fioletu 
przycmionego wiekami. Były tam dalekie 
lasy ledwie zaznaczone liiiową amugą, biały 
pałać upodobniczy oćiegłością do wizji i — 


płatkach cały przecudny, śmier: 


niby martwa, bladosrebrna tafla — wielkie je- 
zioro, nad którem szarzały potężne kolumny 
lip prastarych. Do pałacu wiodła aleja drzew 
„ogromnych, zatartych złotym obłokiem liści 
i modrą mgłą dali. 


Pani Zawiejska wytężyla wzrok i po» 
bladła. i 

W iej matczyne serce uderzył znów zdra- 
dziecki i okrutny, niechybny i nieunikniony 
nóż wspomnienia tak strasznego, jak strasz- 
nym jest ostateczny cios skrwawionego szty- 
letu. 


Zobaczyła znów w mgle szarugi jesiennej 
jasną, najdroższą głowę syna.. Tłum szaro 
ubranych, milczących ludzi, brzęk szabel jęk 
deszczu bijącego w nagie drzewa i umarłego 
ogrodu, zimny błysk bagnetów i ten do śmier- 
ci niezapomniany szept ust dumnych, choć 
bez kropli krwi, szept nakazujący i błagalay: 
— Nie płacz, mamusiu... „Tobie“ niewolno 
płakać... 


Szedł między wrogim, miłczącym szarym 
tłumem, bezbronny, w deszczu i chłodzie, po 
błocie pustej drogi... Szedł aleją ogromnych, 
starych drzew odartych z liści i co chwila 
obracał twarz zalaną strugami deszczu. Po 
przez bagnety i szare szynele konwoju wi- 
działa te oczy břaągalne, nakazujące i pełne 
niemego krzyku, oczy dumne, zbuntowane, 
straszne,—najdrotsze oczy syna. 

Wlokła się za nim w zapadającym zmierz- 
chu, smagana wichrem i deszczem, skomląca 
niemo i gotowa do jakichś przerażających 
czynów, o których myśl przesłaniałą jej oczy 
krwawym oparem i palce zakrzywiała mor- 
derczo w szpony ze stali. 

— Władek—krzyczała milczeniem ust sze- 
«oko rozwartych, jak usta umierających. Opie- 

. 


me ZZOZ W CA O a WO EE, 


rała się © mekre pnie drzew i obejmowała je 
bezsilnemi ramionami... 


A on szedł — wysoki, smukły.. Jego ja 
sna, młodzieńcza głowa co chwila obracała siç 
ku matce, ! przez strugi deszczu widziały 
znów te oczy rozdzierzjące smutne, zbunto- 
wane i błagalne... Na zakręcie drogi wiodąs 
cej ku poblizkiej stacji kolejowej konwój go 
zasłonił. Zobaczyła tylko ruch ręki chło- 
pięcej... 

Zdawało jej się, że stoi nad wartką, czar- 
ną spienioną rzeką i że— Władek tonie. Już 
tylko rękę wynurza z tal rozszaląłych... bladą 
bezsilną rękę, której gest ostatni woła: Ra- 
tuj.. A ona stoi, patrzy iępemi ze zgrozy 
oczyma, i nawet xrzyku wydobyć nie może 
z gardła ściśniętego śmiertelnym przestra 
chen 


Na małej, giuchej stacyjce było pusto, po- 
ciąg, który zatrzymał się na parę minut, był 
także jakiś pusty, jakby umerżły. I widziała, 
jak syna jej zamknęli w wagonie i otoczyli 
zimnem lśnieniem bsgmetów.. Paciąg ruszył 
a ona podbiegła do ckna, za którem jaśniałr 
młodzieńcza głowa i krzyknęła ontro, krótko 
jego imię, Przez zalewaną deszczem: szybe 
zobaczyła pe raz ostatni znękane i dumne 
oczy Syna — — 


A potem tą samą drogą w deszozu | wis 
chrze poszła ku domowi. Rozeznawała w mięk- 
kiem błocie ślady najdroższych stóp. stóp, 
co odesziy od niej krwawym szlakiera mę- 
czeństwa--daleko. W umarłym ogrodzie spoj. 
rzaty na nią lliowemi rozpaczliwie srautnemł 
oczami Oasiataie aaiwy i chryzantemy siekąńa 
ulewą. 


(a. C nz 


h 
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tyle nad pracami Dumy, ile nad zasłu- 
gami nazjopalistów. 

Nie zapomoiaeł też p. Aleksiejew 
wspomnieć, że, dzięki nacjonalistom, zo: 
stały ulrzymane przywileje służbowe dla 
urzędników rosyjskich w Królestwie Pol- 
skiem, 

Relację swą p. Aleksiejew zakoń- 
czył nawoływaniem do składek na bu- 
dowę pomnika Stołypina w Warszawie, 

+ Rewizja w warsztatach 
kolei waw, V tych dniach w wat- 
sztalach kolei wew, w Zbikówšu pod 
Pruszkowem żandarmerja dokonała re- 
wizji, której wynikiem było aresztowa -+ 
pie 4 pracowników warsztatu 18-g0. 

+ Nowy kościół, W Warsza: 
wie, w niedzielę dokonano aktu po- 
święcenia kamienia węgielnego pod bii- 
dowę kościoła Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P. na placu za rogatkami jerozo- 
limskiemi. Aktu tego doxonał ks, bi- 
skup Ruszkiewicz, główny fundusz bu- 
dowy kościoła pólhodzi z zapisu Ś. p. 
Jana Giromadzkiego. 

-+ Progimnazjum, Dzięki za- 
biegom obywateli m. Miechowa, w mie- 
ście tem otwarto prywatne propimna- 
zjum czteroklasowe. 

Dyrektorem szkoły jest p. Wyczał« 
kowski z Warszawy. Do szkoły zapisa- 
ło się około 130 uczuów. 

-+ Przejście na katolicyzm. 
W Radomiu — jak pisze „Gaż, Rad.*— 
przeszła na łono kościoła katolickiego 
Anna Miedwiedik, lat 26, wyznająca do- 
tychczas religję prawosławną. 


Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów, 


Na trzecie przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów wybraliśmy roz» 
glośną sztukę Szołomma Asza p. t. 


„Ziomkowie”. 


którą onegdaj teatr polski Zelewerowicza 
wystawił z wielkiem powodzeniem. 

jest to doskonały obraz życia ży- 
dów z Rosji w Ameryce, w którem 
tryumf nad amerykanizmem odnosi tę- 
sknota do ziomków. 


Bilety na to przedstawienie które od- 
będzie się w piątek d, Z9 b.m. po cenach, 
o połowę niższych, są już do nabycia 
w kantorze „Nowego Kuriera Łódz- 


klego*. 
Redakcja 
„Now, Kurjera Łódzk.€ 


KRONIKA. 


Wysława ruchoma, 


Miejscowy komitet obywatelski rozs 
począł już przygotowania do urządze: 
nia wystawy ruchomej przemysłu krajo= 
wego w Łodzi. 

Wystawa będzie urządzona w ogro= 
dzie Millera przy ul. Mikołajewskiej nr. 
40, od dnia 7 października do 1 listo: 
pada r. b. 

Na wystawie będzie urządzony osob- 
ny oddział przemysłu łódzkiego. 

Byłoby pożądane, aby przemysłow- 
cy i rzemieślnicy łódzcy wzięli jak naj- 
liczniejszy udział w tej wystawie i dali 
w ten sposób obraz rozwoju przemysłu 
i rzemiosła w Łodzi, 

Aby każdemu umożliwić wzięcie u- 
działu w wystawie, ustanowiono ceny 
niskie, a mianowicie 10 rb, za metr 
kwadr. za cały czas wyslawy., Można 
wystawiać kioski, gabiotki, rozmieszczać 
okazy -na stołach, a nawei na ziemi, 

Cenę biletów wejścia ustanowidno 
na 20 kop. 


Ponieważ wszędzie zarządy fabryk 
zamawiały większą ilość bilelów dla 
swoich robotników, przeto i w Łodzi 
komitet rozsyła do fabrykantów zawia- 
domienia o wystawie, oraz biłeiy dla 
robotników w cenie po 10 kop. 

Deklaracje wystawców miejscowych 
przyjmuje i wszelkich informacji w spra- 
wie wystawy udziela członek komitetu, 
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naczelny redunier naszeja  ->eutika p. 
B. Filipowicz w redakcji „Now. Kur, 
Łódz.* przy ul. Zachodniej ur, 37 co- 
dziennie od godz. 12 do 3 pu pal. i od 
godziny 6 do 7 wieczorem. 

= (r) Sprawy miejskie. Z 
preliminarza budżetu miejskiego na r. b. 
ministerjum spraw wewnętrznych wy» 
kreśliło przeszło 60,000 rb., przezna- 
czone na zapomogi dla instytucji spo- 
iecznych 1 filantropijnych w Łodzi. W 
liczbie instytucji, którym oumówiono 
zapomogi, jest ambulatorjum bezpłat(ne 
łódzkiego chrześcjańskiego Tow. dobro- 
czyuiiośći, Ktore istniało dotychczas 
tylko dzięki poparciu miasta. Obecnie 
byt tej. pożyłeczuej instylucji po- 
ważnie zagrozony. 


jest 


= (r) Szkoła rzemiosł. Ko- 


mitet szkoły rzemiósł łódzkiego Tow. 
dobroczynności dla chrześcjan podaje 


do wiadomości interesowanych, że za- 
pisy na kursy wieczorowe dla robotni- 
ków z przędzalnictwa i tkactwa, przyj- 
muje kancelarja szkoły (Wodna 9), cos 
dziennie od godz. 6 do & wieczorem z 
wyjątkiem dni świątecznych. 

Ze wzęgjędu na pożytek, jaki przy- 
noszą wykłady, Komitet prosi pp. ros 
botników, chcących uzupełnić swą wie- 
dzę gruntownem poznaniem i maszyn 
ı wyrabianych na nich materjałów — o 
liczne zapisywanie się. 

Opłata minimalna za naukę powin- 
na ułatwić korzystanie z mozności Kształ- 
cenia Się. 

= (0) Wspomiekie pośmiert- 
me. Wczoraj, o godz. 11 i vół w po» 
łudnie zmarł w wieku lat 51 właściciel 
magazynu obuwia Władysław Manda. 

Zmarły był osobistością, Zlia« 
ną z niezwykłych zalet charakteru we 
wszystkich środowiskach naszego mia- 
sta, to też zgon jego Obudził szczery 
żal wśród szerokich kół mieszkańców 
Łodzi. 

== (s) Ze Stow. pracowników 
piekarskich. W nadchodzącą nie= 
dzieję w lokalu własnym przy ulicy 
Głównej mr. 17 o godz. 3 p. p. odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków Sto: 
warzyszenia pracowników piekarskich, 

Właściciele piekarń „mają zamiar 
skasować Odpoczynek ŚWiąltezny Od 
pracy, a natonnast wprowadzić oipo- 
czynek co siódmy dzień z takim wyli- 
czeniem, aby piekarnie pracowały stale 
bez przerwy, 


Omówienie tego projektu będzie 
jednym z punktów porządku dziennego 
zebrania pracowników piekarskich, to teź 
pożądany jest jak najliczniejszy w nim 
udzjał członków. 

= (r) Czeska Beseda. Na 
zgromadzeniu w sali „Lutni* zawiązano 
Stowarzyszenie pod nazwą „Czeska Be- 
seda”, Założycielami są pp.: Matiatko, 
A. Sztietka i D. Fiszer. Celem Stowa- 
rzyszenia jest: a) urządzanie zebrań, po- 
siedzeń, pogadanek, wieczorów uzy» 
cznych i śpiewaczych, przedsiawień, Wy- 
cieczek i zabaw; b) prowadzenie biblio- 
teki; c) spółdziałanie rozwojowi fizy- 
cznemu członków za pomocą ćwiczeń 
gimnastycznych i atletycznych i różnych 
gier sportowych, d) urządzanie konkur- 
sów gimnastycznych i atiycznych; e) 
urządzanie w lokalu Tow. zir W sza- 
chy, watcaby, bilard 1 dolu, 


* Na prezesa wybrano p, Wł. Matia- 
tkę, na wiceprezesa p. D. Fiszera, se- 
kretarza p. J. Valentę i kasjera p. 
Schreibera, 

Do zarządu weszli pp.: Prochazka, 
Czerny, Szymek, Bviety, Ludek, Stokla- 
ska, Nalevka i Dworzaczek, Do komisji 
rewizyjnej pp:: Maresz, Maly i Brych, 

Wniosek p, Molaka, poparty przez 
przewodników zebrania, aby z ustawy 
wykreślić grę „ karty, ogólne zebranie, 
po ożywionytu rozprawach przyjęlo. 

= (s) Że Stow, śpiewacze” 
go „„Lira*. Wczoraj wieczorem w lo- 
kaiu ola kolejarzy przy ul. Widzewskiej 
ur. 73, przy udziale 50 osób, odbyło się 
ogólne nadzwyczajne zebranie członków 
Stów. spiewaczejo „Lira”. 

Posiedzenie zagaił wice-prezes To- 
warzystwa p. Piotrowski, Na asesorow 
powołano pp. Adamwniewiczu i Waltera, 
a na sekretarza Zus p. L. Wolnego, 


Przewodniczący komisji do zbadania 
stanu majątkowego fowarzystwa, wybra- 
nej na poprzedpiem zebraniu, p. R. Ko- 
łaski, odczylał wynik prac doiychczaso- 
wych. 

Wywiązała się ożywiona dyskusja 
w kwestji zawikłanego stanu finansowe- 
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go Towarzystwa | probiemalu, czy dàl- 
sze istnienie tegoż jesi możliwe, W dy- 
skusji tej zabierali głos między innymi 
pp: Opawski, Plotrówski, Ostrowski i 
Bredel. 

Ostatecznie zdecydowano wszelkiemii 
siłami podtrzymać dalsze istnienie Sto- 
warzyszenia, wobec czego przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, 

Większością głosów wybrano: na 
prezesa p, Piolrowskiego, na wice-pre- 
zesa p. Ostrowskiego, na kasjera p. J. 
Cacko, na sekretarza p. L. Woinego, na 
pomocnika sekretarza p. Rusina, na 
członków zarządu pp. Opawskiego, Li- 
pińskiego, Dietricha; Adamkiewicza, Wal- 
lera, Mikuckiego i Bredła, 

Do komisii rewizyjnej powołano pp. 
Sosnowskiego, Ciesielskiego i Jeziorań- 
skiego. s 
= (z) Nowe Towarzystwa 
pożyCzkowo - oszczętńnościo- 
we włŁoczi i okolicy. Piotrkow 
ski Komitet gubernialny do spraw dra- 
bnego kredytu podaje dó wiadomości, 
iż na mocy ustawy normalnej, zatwier= 
dzonej przez mumisterjuh finansów w d. 
98 września 1905 roku, a zmienionej w 
d. 7 grudnia tegoż roku, otwarte zosta- 
ły Towarzystwa pożyczkowo - osžzézęd- 
nościowe w miejscowościach następują- 
cych: 

W osadzie Brzeźnicy, w powiecie 
noworadomskim,  kiórego działalność 
rozciąga się na 27 wsi i Osad; 

W osadzie Ujazd, w powiecte brze- 
zińskim, i Żydowskie rzemieśln. Towarzy- 
stwo pożyczkowo - oszczędnościowe w 
Łodzi. 

Działalność tego Towarzystwa roz- 
ciąga się na Łódź i jego przedmie- 
ścia. , 

Wyśokość pożyczki jednorazowej wy- 
nosi 300 rub., a pod zastaw wyrobów 
rzemieślniczych i przemysłowych— 1000 
rub. 


= (n) Komisja techniczno- 
budowlana przy miejscowym magi- 
stracie dokonała wczorąj oględzin dwóch 
domów, które wedlug otrzymanych wia- 
domości grożą zawaleniem. 

jeden z tych domów znajduje się 
przy ulicy Kaliskiej nr. 11 i należy do 
Lejby Leszczyńskiego, Berkowa, Zomera 
; Lewinskiego, drugi zaś naulicy Nowo- 
Targowej ur. 1115 (hypoteczny), należą- 
cy do sukcesorów Sziiike, 

W obydwóch domach komisja po- 
Jeciła wyprowadzić się lokatorom. 


= (x) Upadłość. Piotrkówski 
sąd okręgowy, la sesji w dniu 16 b, 
m., ogłosi upadłość kupca łódzkiego 
Nusena Farba, którego połecii osadzić 
w warszawskiem więzieniu dla dłużni- 
KOW. 


Sędzią komisarzem masy upadłości 
zamianowano członka sądu L, W. Ca- 
rewskiego, a kuratorem adw, przys, Fi- 
lipkowskiego. 

== (n) Kara administracyj- 
ma. Gubernatur piotrkowski skazał w 
drodze administracyjnej na trzy miesiące 
aresztu Władysiawe iaskowskiego, O- 
sKarżonego v uustenie przy sobię noża. 


=(a) W skrzynkach poczto» 
wyc. Naczelnik poczty przesłał do 
luteyszego wydziału śledczego następują* 
ce dokumenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych: 

Paszporty: Jana Orzeszko, Józefa 
Krula, Franciszka Popławskieno, Micha- 
liny Zielińskiej, Romana Zeleszkiewicza, 
Alfonsa Steidel, Feliksa Spaczyńskiego, 
Moszka Steiuboka, Pelagji Jesionowskiej, 
Abrama Golda, Stanisława Balasinskie= 
gó, Chany tłasęlew, Stanistawa Guzen? 
$: vuet wojskowy Romaną Gasowsikie- 
go i paszport Zeldy Kosowskiej. 


= (r) Za znęcanie się mati 
zwierzętami. Sędzia pokoju 7 re 
wiru skazał za używanie do zaprzęgu 
chorych i kulawych koni. Stanisława 
Wo;ciechowskiego na 10 rb, kary lub 2 
ani aresztu, oraz Ksawerego Woźniaka 


na 3 rb. kary tub 1 dzień aresztu, Do 
odpowiedzialności sądowej  pociąguął 
skazanych iuspekor trow. opieki nad 


zwierzętami, 
WYPADKI w ŁODZI. 


=(n) W ayrodzie kolejowym 
przy zbiegu ulic Dzielnej | Widzewskiej 
aresztowano wczorai Ignacego Ańdrysia- 
ka i jego kochankę Michalinę Makow- 
ską. Para ta oskarżona jest 0- rozmaiie 
przęstępstwa, nie wyłączając rabunków. 
Andrysiak brał również czynny Udział 
w napadzie bandyckim na ul. Więrzboe 


wej, kiedy aresztowano Kums 


> 3 
ezka. A 
= (0) Złodzieje w 6 o £ 
sądowym. Wezoraj rano, 1A yy u 
ci doiąd złodzi: dostali się dgj przy. 
zjazdu sędziów pokoju przy. uii wew 
łajewskiej nr. 87, Sale posiedźj yarmi 
znajdują się na pierwszem pig jziź 
kancelarja l archiwum salowsa p 
trzęcieni. 
í Złodzieje, poinformowani $ 
nie, że woźny wychodzi pomiędąć pi 
9a 10 rano na pocztę, - skorzyj (őr) 
tego czasu i przy pomocy wyją „yć 


dostali się do kancelarji sądowejdgj ` 


czekalni wyłamali szufladę bium A í 
stępnie zaś przeszli do właściwęi > pi 
kalu kancelarji, składającego sięz nani 
pokoi i gabinetu prezesa. Niep © 
goście rozporządzali się tu z zg 
swobodą, szukając widocznie pi$ w 
lub rzeczy wartościowych gdy% per! 
mali zamki u wszystkich szaf, s% Pa~ 
stołów. Złodzieje zniszczyli pE? 
zamki przy biurku w gabinecie pig ki 
lecz stojące tam dwie kasy żelazgj ©". 
zostały nienaruszońe, zapewne 2 przź 


odpowiednich narzędzi. W salach ©, 
wych teu sam porządek: wszystki pssi 
ilady otwarte, zawartość ich poig 


cana. W rezultacie łupem złodziej gé 
się srebrny krucyfiks i 2 rb., zabil azi 
puszki ofiar. E ga 

O kradzieży tej zawiadomiong Z 
zwłocznie wydział policji śledczej. ze 
jęte będzie również sprawdzanie dą € 
sądowych i uporządkowanie porQ 2 
canych przez złodziei papierów. 4 ią 

= (p) Przejechania. Ni sa 
Radwańskiej nr. 7, dostał się podj pi 


wozu -letni Abram  łKiesiemowicz,. 
subjekta. i 

Drugi wypadek przejechania Ą + 
rzył się na ul. Przędzalnianej ni re 
gdzie wóz najechał na 5-letniego I 
słąwa Jasiaka, syna stróża, £ 

Obie ofiary niedozoru odnioskji c 
kaleczenie nóg. 

Ofiarą  nieostrożnej 
woźwiców stał się również na ul, 
dzęwskiej nr. 155 Gotlieb Weltlandf 
kolega po bacie. 

| w tym wypadku lekarz skoi 
tował okaieczenie nog. 


= (p) Nagiy zyon., -Wez 
wieczorem zawezwano Pogotowie- nal 
Milsza nr. 9, gdzie zasłabła nagle Mi 
Altowa, żona kupca, łat 30. 

Wszelki ratunek okazał się dang 
nym: lekarz stwierdził już tylko zgo 

= (p) Niefortunny skoką| 
ulicy Nowomiejskiej nr. 14, przy wys 
kiwaniu z tramwaju upadł i zwichi 
prawą nogę M. M. agent handig 
lat 24. 1 

Z pierwszą pomocą pośpieszył/y 
karz Pogotowia. 

= (r) Aresztowania. Nó 
ubiegłej policja dokonała rewizji W 
lu doniach wszystkich dzielnic naszę 
miasta. 

Aresztowano przytem 21 osób f 
dejrzanych i pozostających bez zajęci 

Stróża domu przy ulicy Laliskiej 
19, aresztowanego pod zarzutem „uł 
wienia ucieczki awóm bandytom, p 
prowadzono z aresztu policyjnego 
więzienia. i 


= (p) Bójki i pobicia. Ef 
zbiegu ulic Mikołajewskiej i Drzeźą 
poranili się w bójce nożami dwaj mał 
rze Jan Fjałkowski i Wawrzyniec I% 
złowski. 

— Na Rynku Bałuckim pobita Dy 
wczoraj przez sąsiada Józefa Wasilef 
ska, żona robotnika, lat 25. 

W odniosła okaleczenia głowy: 

— W bójce z towarzyszami odnióż 
rany głowy i twarzy Józel Szymanog 
ski, mularz, lat 22, 

Żajście to zdarzyło się 
Mikołajewskiej nr. 67, f 

*— Na ulicy Zielonej nr. 8, povi 
Konstaniego Michalskiego, stołarza, M 
33. M. ranionośziabą żelazną w glo 

We wszystkich tych  wypadkag 
wzywano pomocy Pogotowia, 

= (X) Drobne ognie, Wez 
taj, o da 2 po poł, w jednen 
mies<Kkań przy ul. Pańskiej pod nr. 9 
„ mewładamej przyczyny, zapaliły 
sajgany, Ogień w porę situmii dom 
rwalcy, 


O godz, 9 m. 10 eksplodował 
maszynka benzynowa. przy ul. Piotrkow 
skiej pod mr. 121, | w tym wypadki 
od którego na szczęście nikt nie ucięrs 
piat, ogień. stłamili domownicy. 

Trzeci drobny ogień wynikł w ng 


jazdy nasi  * 


na uig 


p 


| o godz. 12 m. 10, w składzie węgla 
y ul. Widzewskiej nr. 93, który ró- 
mież stłumiono siłami miejscowemi. 

We wszystkich trzech wypadkach 
jJarmowano straż miejską, oraz | i LI 
pidziały straży ochotniczej, 


ZAMIEJSCOWA. 


 =(ż) Bkólniic. Urzędy gminne 
powiecie lódzkim otrzymały okólnik, 
kórym władze powiatowe polecają ba- 
myć pilnie, aby nikt w obrębie powiatu 
je wznosił zakładów przemysłowych, 
mk np. cegielni, bez zatwierdzenia na 
W przez odnośne władze odpowiednich 
lanów. 


= (x) Plany zatwierdzone 
Zgierzu. Piotrkowski rząd gü- 
fernjalny zatwierdził plany następujące: 
Pawła Matza — na budowę oficyny 
pzy ul. Ewangielickiej, Franciszka Gał- 
Kewicza — na budowę oficyny i nads 
wdowę piętra na domu frontowym 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 1059 i Wil- 
heima Kuniizera — na budowę domu i 
stodoły przy szosie warszawskiej. 


| 


= (b) Echa pożaru lasu 
pgalkowskiego. Dla przeprowa- 
Wema śledztwa w sprawie pożaru lasu 


palkowskiego, oraz dla oszacowania Wy- 
mikłych przez pożar sirait, zjeżdża do 
ałkówka 29 b. mi. komisja, złożona z 
przedstawicteli kolei warszawshoswiedeń- 
skiej i fabryczno-łódzkiej, Oraz rzeczo- 
ziiawców. 

Pożar ten, jak w swoim czasie pt- 
saliśmy, powstał od iskry parowozu 
pociągu tranzytowego, 


= (2) Groźny pożar w oko- 
licy. Oneydaj we wsi Bukowiec, gm. 
Drójce, powiatu łódzkiego z niewiado- 
wej przyczyny wynikł pożar w zagro 
dzie, należącej do Karola i Marcina Wil- 
demanów. 

Ogień momentalnie objął, 
blisko siebie: dom mieszkalny, 
SZOpĘ. 

Żtąd ogień, podsycany silnym - wia- 
trem, przerzucił się na budynki sąsied= 
iej zagrody, należącej do kolonistów 
Marcina i jana Leglerów I wkrótce ob- 
jął dom mieszkalny, dwie stodoły, na- 
pełnione tegorocznemi zbiorami, oborę 
|szopę, 


i Z szalejącym żywiołem, który za- 
lgrażał jeszcze dalszem szerzeniem, wal- 
czyli sami włościanie, Walka to była 
ciężka, gdyż wichura podsycała płomie- 
nie do tego stopnia, iż ratownicy czę: 
sto zmuszeni byli porzucać narzędzia 
j uciekać, aby nie uledz poparzeniu. 
Wreszcie ratunek utrudniał brak -dosta- 
iecznej ilości wody. . Wobec tego pożar 
zdołano umiejscowić dopiero po upły- 
wie dwóch godzin, 

Ogółem spłonęło 9 budynków 
Marcinowi Wildemonowi spalił się koń 
wartości 175 rub. oraz ruchomego mie- 
nia, jak zboża i narzędzi rolniczych i 
gospodarczych na sumę z górą 2,000 

sub. 

Ogółem straty wynoszą około 7 
_ dysięcy rub. 

Spalone budynki ubezpieczone były 

na ogólną sumę rub. 1480 rub. , 


stojące 
oborę 


Í O 


Ze sceny i estrady. 
Teatr łódzki Zeiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

W czwartek, dnia 28 b. m, teatr 
masz występuje z głośną sensacyjuą no- 
wością autora „2>%2=5", ze. światowej 
sławy komedją satyryczną w 5 aktach 
P-t „Chluba naszego miasta", Imię au- 
fiora, Gustaw Wildt, jednego z popular- 
niejszych komedjop isarzy ostatniej doby. 
Olbrzymie wprost powodzenie, jakiem 
/„Chluba* cieszyła się przez caty ubićgły 
bezon na wszystkich główniejszych Sce- 
nach Europy, gdzie dosłownie cały sezon 
 orzetrwała—każą i u nas wróżyć tej no- 
wości wyjątkowe powodzenie. 


„Chluba* ma w najbliższym czasie 
wejść na repertuar teatrów w, Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie, Wilnie i Po- 
_ enaniu. 


Teatr Popularny, 
Z kancelarji teatru komunikują nam 
6 następuje: 


| Dziś, we wtorek, ukaże się po raz 
 rzeci dramat bistoryczny „w 7 odsło- 
Bach, na ile powieści H. Sienkiewicza 


NOWY KURJER ŁODZKI — 26 września 1911 r 


p. t. „Irzyżacy* z p. Jarsze 
Danusi. i 

Jutro, w środę, znakomita sztuka 
4 aktach p. fi. „Bęben* z p. Jarszewską 
w roli tytułowej, 

N sobotę, po pol, po cenach naj- 
niższych ukaże się po raz ostatni w tym 
sezonie wyborną komedja w 4 akiąch 
p. t Papa“ z p. Jarszewską, 


W przygotowaniu głośna szłuka w 
6 odsłonach, p. t. „Krwawe gody“, w 
której to sztuce odtworzą główne role 
panie Pancewiczowa, Wacławska, oraz 
pp.: Mielewski, Orłowski, / Mastalski, 
Kułakowski i inni. 


wska w roli 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Z teatru. 


Teatr łódzki Zelwerowicza: 


„Ziomkowie'ć, Sztuka w 
trzech aktach z życia żydów 
rosyjskich w Ameryce, przez 
Szołoma ASzå: 


Obrąz z życia żydów, nakreślony 
prze żyda, musi budzić ciekawość, jako 
obraz prawdziwy. Tak też jest ze sztuką 
p. Asza p. t. „Ziomkówie*, 

Przedstawia on w niej żyda, Wwzbo- 
gaconego w Ameryce. Przyjechał za O- 
cean, jako wożnica dorobił się tam zna- 
cznej fortuny na handlu odzieżą. Poma- 
gała mu żona, a po jej Śmierci oŭ wła- 
Ściciel trzydziestu domów uczuł się 
nagle sam, opuszczony. Postanawia się 
więc ożenić z panną Kónigsteinówną i 
mimo perswazji swojego szwagra i 
wspólnika, który usiłuje odwieść go od 
poślubienia „arysłokratni*, zaręcza Się z 
unią: 

Ale wspólnik, Izaak, wpada na do- 
bry pómysł: Oto wiedząc, że Jakób po- 
syła wsparcia rodzinie w Europie, spro- 
wadza ją do Ameryki, Wzbogacony ja- 
kób wita przybyłych najserdeczniej, „od- 
żywają w nim wspomnienia młodości, 
raduje się fa widók porzucońej narze- 
czonej, obecnie wdowy i matki nado- 
bnej córki. 

Ale mimo tó nie porzuca zamiaru 
ożenienia się z „arystokratką”, | oto jej 
rodzina składa mu wizytę, przyczem ja- 
kób dowiaduje się, że w świecie jego 
narzeczonej panuje blichtr i kłamstwo, że 
zątujają tati jego pochodzenie. A kiedy, 
za naniową Izaaka członkowie jego ro- 
dziny wchodzą do saonu, a Kantor 
Königstein i cala jego rodzina gorszy 
się widokiem proślych żydów, Jakób 
wskazuje imi drzwi | rzuca się w objęciu 
rodziny, 


Zrywa z narzeczoną on, który u- 
czuwał się samotnym, który pragnie 
mieć dzieci, aby im pozostawić majątek, 
Zdawałoby się, że na tym. akcie skoń- 
czy się sztuka, że do salonu -wejdzie da- 
wna narzeczona i że jakób poślubi ma- 
tkę, albo córkę, ` 

Ale p. Asz nie umie posuwać akcji 
szybko i daje nam jeszcze akt 3, w któ- 
rym czekamy długo nasto, co przewia 
dujemy w akcie 2, Co więcej Jakóba, 
który chce stę żenić, członkowie rodzi- 
ny namawiają do ożenku i podsuwają 
córkę narzeczonej, jemu, który już do 
niej tęskni. 


Słowem sztuka p. Asza jest raczej 
ciekawym, gdyż wiernie podpatrzonym 
obrazem z życia żydów prostych, Oraz 
żydów, klórzy żydami gardzą, a nie 
mają odwagi przenieść się w inne Śro- 
dowisko, i 

P. Zelwerowicz wystawił sztukę 
bardzo starannie. Nailepiej ze swoich 
ról wywiązali się: p. Gliński (Rebe Moj- 
sie) i p. Broniczowa (bardzo dobra 
Bluma), p. Qurynowicz (5zloma), p. 
Maliszewska (Szajndele). P. Tatarkiewicz 
w roli Jakóba był dobrym w ustępach 


patetycznych roli, p. Przystański po- 
prawnym lzaakiem. Nie mogę tego po- 
wiedzieć o artystach, grających rolę 


członków „arystokratycznej“ rodziny Kö- 
nigsteinów — gdyż przedewszystkiem ci 
arystokraci i uczeni byli za licho Odzia- 
ni i za ordynarne mieli maniery, gdy 
lzaak ciągłe ostrzegał Jakóba, = ze nie 
będzie umiał zachować się w tym „Świe- 


cie uczonych I wykwintnych manier“. Re- 
żyseria powinna była zwrócić uwagę 
na iQ. 

Tak samo że sztuki należałoby po- 
wykreśląć kilka frazesów, które niepo- 
trzebnie powtarzają się Kilka razy, 

Mimo to wszystko „Ziomkowie" po: 
winniby mieć długie powodzenie. 


B. Filipowicz. 


Nowa klęska: 


—- —— 


W ciągu kilku lat ostatnich mary= 
narka wojenna francuska: ponosiła sze- 
reg klęsk, które w całej Francji wywo- 
łały wielkie przygnębienie, albowiem 
okazały się wielkie wady w budowie 
nowych okrętów. 

beenie Francję w dobie bardzo 
grożiiej, dotknęła nową klęska, która 
bodaj przewyższyła wszystkie losy kre- 
sowe. 


Telegramy donoszą © niej co na- 
stępuje: 
Tulon 25=go września. — Dzi- 


siaj, o godz. © rano, wskutek pożaru w 
składach Węgla pancernika - „Liberić*, 
uastąpił wybuch kolla tego pancernika* 
który w Ciągu 19 minut poszedł na 
dno. jak. przypuszczają, około 500 lu- 
dzi strąciło życie. j 


Tulon 25gö września. — Kā- 
tastrofą. pancernika „Libertć* nasiąpiła 
podczas ćwiczeń „ma. pełnem morzu. 
Pancernik zatonął w ciągu Kwadransa. 
Uratowano zaledwie uieziaczną część 
załogi, Zginęło prawdopodóbnie do 500 
ludzi, (Pancernik „Liberrć* zbudowany 
był w-1904 r.) 


Paryż 25-go września. — Z 
Tulonu donoszą,, że dziś o godz. 5 z 
rana, wskutek: krótkiego spięcia brądów 
elektrycznych, pancernik „Liberić" wyle- 
ciał w powietrze. Zginęła bardzo zna- 
czna: część jego załogi. ` 

Szczegóły katastrofy. 

Paryż 25 września, —Opgień w 
składach węglowych pańcernika „Libers 
ié" powstał podobno przez nieuwagę 
pijanych marynarzy, powracających z lą- 
du na okret. i 

Zabrano się energiczaie do ratunku 
i juź zdawało się, że pożar opaliowano, 
gdy nagle płomienie ukazały się na po« 
moście, gdzie złożono zapasy prochu. 
Dobyto wszelkich wysiłkow, aby ogien 
umiejscowić, 'szalejący jednak żywioł u= 
rągał wszelkim wysio ludzkun i po 
Kiku minutach tylna część pancernika 
wyleciała w powietrze przy huku  ogłu- 
szającym, gdy - tymczasem na częsci 
przedniej pożar szerzył Sig Coraz Dať- 
dziej; wywołując nowe wybuchy, az 
wreszcis i ta część zaczęła t0NĄC. 

Wszyscy: niemal oficerowie pancer- 
nika zginęli na swych stanowiskach. 
INajwięcej ofiar liczy personeli maszym= 
stów, palaczy i marynarzy, zajętych w 
składach prochu, 


Kitka okrętów wojennych, stojących ~ 


w pobliżu tonącego pancernika Odniosło 
również uszkodzenia. znaczne przez pó” 
ciski i szczątki pancernika, które rozle- 
ciały się po wybuchu z ogromną siłą 
na wszystkie strony, 

Utouęło też kilka pomniejszych pa- 
rowców 1 iodzi,-po wybuch bowiem 
pożaru, ua panącefiiku dano czterokrot- 
nie sygnał, że „Liberić* znajduje Się w 
niebezpieczeństwie, wugec czeż0 wszyst- 
kie okręty wysłały na pomoc łodzie 
ratunkowe, prócz tego zaś pospieszyło 
ua pomoc kilka parowców holowiiczych 
i szalupy włądz portowych. 


Nie stwierdzono jeszcze, czy do- 
wódca pancernika mie wydał wymaga- 
nego w lakich razach rozkazu, zatopienia 
komór węglowych, czy też wydał go za 
późno, 

Zwłoki marynarzy, wyrzuconych 
przez wybuch do morza, Są okropnie 
poszarpane, Część ich wyłowiono, 

Władze nie przypuszczają, aby Ka- 
tastrota była skutkiem zbroumczęgo Zá- 
inachu, 

Z pośród marynarzy, którzy odpły- 
neli z okretu przed katastroią, 20 nie 
odniosło żadnego szwanku. "AŻ, 

Liczba zabitych wynosi <9 najmniej 
300-tu. = 

Liczba olizP. 
25-v0 wrzesnia. Załoga 


Paryż 
Liberió*, mierzącego 15,000 


pancernika 


3. 


| ci 


toń pojemności, składała się z 742 lu» 
dzi. Z liczby tej uratowało się 274, w 
czem 42 ranionych, Pozostaje zatem 
468 marynarzy ną liście zaginionych. 
Należy jednak odjąć marynarzy, znajdu- 
jących się na urlopie, których liczba do: 
kładna nie jest jeszcze znana, Oprócz 
członków załogi zginęło też sporo lu« 
dzi na okrętacii sąsiednich, oraz ło+ 
üziach i parowcach, które po pierwszym 
wybuchu na pancerniku, pospieszyły my 
z pomocą. 


Dramat w Mayaning, 


Księżna Ludwika saska ogłasza 
obecnie swoje pamiętniki. Jeden z roz- 
działów poświęca dramatowi w zamku 
mysliwskim arcyksięcia Rudolfa, Mayere 
ling. 

Księżna nie zna całej tajemnicy 
dramatu arcyksięcia Rudolfa i Marji 
Veesera, ale opowiada o rzeczach, które 
w tej sprawie zna z pierwszego źródła, 
io jest od swego Ojca. 

Zanim zaczyna opis, księżna cha- 
rakleryzuje despotyzm, jaki nadal nad 
wszystkimi Habsburgami roziączą cęsarz 
Fraiciszek JÓzel. 


„Może on — pisze księżna — je- 
żeli mu się podoba, odebrać im ich ty- 
tuły, ich majątki i skazać na wygnanie, 
Jego pojęcia o rządach rodzinnych są 
zacofane i On osądza z jaknajwiększą 
ciashotą pojęć tych, którzy schodzą z 
właśnej drogi i odstępują od iradycji, 
Skoro się dówiedział o mojej ucieczce, 
rzekł do mojego ojca: 

— Ludwika dla maie umarła, Nie 
chcę nawet słyszeć jej imienia“. 

Według księzy, Franciszek 
nie zna żadnej indywidualności, DOL się 
odpowiedzialności 1 mie zna współcz 
cia. IŚryjąc Się za: swój tron, zachowuje 
się nie jäs człowiek, lecz jak monarcha. 

O dramacie Muayeriinzu księźua pi 
SŁe CO Hastepuje: 

Dnia 30 stycznia 1889 r. gdy księż: 
na wracała ze ślizgawki, znalazła cały 
pałac wzburzony wskutek telegramu dG 
Ojca: 


Józef 


— Rudolf zabity. 
Za tą nowiną przyszła drliga, jesze 
cze Straszniejsza: 

— Książę uastępca popełnił samo = 
bójstwo. 

Ojciec księżny wyjechał natychmiama 
do cesarza do Wiednia, Po kilku dniact: 
wrócił ı opowiedział Ludwice rozmowę, 
jaką miał z lokajem Rūdolfa. 

Jak się zdaje lego talalnega wie- 
czora zaproszeni ùa polowanie jedli 
obiad bardzo nie wesoły. 


Lokaj słyszał wiele hałasu, ale nie 
przejmował się tem dopóty, aż usłyszał 
jęki na schodach. Otworzył drzwi i zo= 
baczył Rudolfa, jak przenosili go całego 
pokrwawionego na pierwsze pięlro. 

Ci, którzy go mieśli, polecili loxajo 
wi wejść do swego pokoju i czękąć, a7 
go zadwtzwą, 

Po jakimś czasie lokaj udał się do 
Rudolia, który leżał na łóżku bez przy- 
tomności przez: kilka godzin. 

Ojciec księżny widział juź tylko tru- 
„pa. Zobaczył ze zgrozą, że czaszka była 
roztrzaskana, a w ranach pozostały ka- 
wałki szkła. Twarz była zmieniona nie 
do poznania, u prawej ręki brakowało 
dwóch palców. Przy wystawieniu ciała 
pokryto twarz maską z wosku, aby lud 
nie podejrzewał straszliwej tragedji. © 

Cesarz zwołał tajną naradę i nikt 
oprócz tych, co tam byli, nie dowiedział 
się nigdy prawdy. 

Jeden z gajowych z Mayerlingu Opo- 
wiedziat księżnie, że fatalnego wieczoru 
kazano mu przyjść nazajutrz o ÓSME) 
zrana do pawiłonu myśliwskiego. 


Kiedy przyszedł, zastał pawilon po- 
grążony w ciszy. Zdziwiony i niespo- 
kojny otworzył drzwi, wszedł i znalazł 
salę biłardową w nięopisanym nieładzie. 
Stoły i krzesła poprzewracane, butelki 
i szklanki porozbijane leżały na dywa- 
nie, a pokrowiec bilardu walał się na 
ziemi. 

Nie zdziwił go ten nieporządek, bò 
orgje nocne nie riależały w Mayerlingu 
do rzadkości, ale zauważył coś szcze- 
góluego w kształcie pokrowca bilardu, 


Schylił się, podniósł róg i zobaczył 
pod nim nogę. Zdjął cały pokrowiec.. 
poł nim leżało pokrwawione ciało gs 
giej kobiety, oodziurawione kilkoma kie 


U 
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lami. Przerażony, zaczął krzyczeć na 
pomoc—w domu wciąż panowała cisza, 
Poszedł na górę do pokoju Rudolfa i 
znalązł tam lokaja przy konającym na- 
siępcy tronu. 

Księżna przypuszcza, że Rudoliowi 
przedstawiano wciąż nieprzebytą zaporę, 
jaka go oddzielaia od Marji Vecsera. Być 
mioże, że tego wieczora powiedziano mu 
o tem w Mayerlingu, a Veczera podnie- 
cõña nadmiarem szampana, dowiedziaw= 
szy się o strasznej nowinie, rzuciła się 
ńa kudolia i zadaja mu butelką Śmier= 
telną ranę, Wtedy jeden z zaproszonych 
zabić ją.z kolei. 

Ale to tylko przypuszczenie. Prawdy 
nikt się nie dowie—chyba że przyjedzie 
Jan Orth, który wie wszystko .. 
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Z dziedziny rzemiosła. 


Wiadomość o, wzmagającej się li- 
czbie przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
która niedawno obiegała prasę, spotka- 
ła się kilkakrotnie z powątpiewaniem, 
Tymczasem wykazują liczby urzędowych 
statystyk rozwoju rzemiosła, iż w rze: 
czy samej w ostatnich 15 latach zau- 
ważono znaczny rozwój we wszystkich 
przedsiębiorstwach; liczba zaś przedsię: 
biorstw, zatrudniających przeszło 50 ro» 
botników, zwiększyła się nawet o przę- 
szło 100 aż do 150 procent. 


W ostatnich dwóch latach sprawoz- 
dawczych wzrosła liczba przedsiębiorstw 
rzemieślniczych z 1,304,000 na 1,379,000, 
a więc o 75,00 czyli o 6 proc. Wzrost 
liczcy tych przedsiębiorstw w czasie od 
r. 1895 do 1907 był następu ący: Przed- 
siębiorstw, zatrudniaązych jedną osobę, 
było w r. 1895 okrąułe 704 tysięcy, w 
1907 r. 740,000; przedsiębiorstw. w któ- 
rych zatrudniano 2 do 5 osób, było w 
r 1895: 490,000, w 1907 r. 570,000, a 
więc przyrost O 16 proc. 6 do 10 osób 
zatrudniło w r. 1875: 42,00) przedsię- 
biorstw, w 1907 r; 57,000. Tu więc 
przyrost wynosił 33 proc. 

Przedsiębiorstwa, zatrudniające 11 
do 50 osób, wzrosły z 24,000 na 38,000, 
a więc o więcej aniżeli 50 procent Naj- 
bardziej powiększyły 
siębiorstw tapicerskich, krawieckich, rež- 
nickich, imurarskich, iryzjerskich i lekar. 
skich. - 2 


Tylko w rzemiośle szewców uwy- 
datniło się zmniejszenie liczby przedsię- 
biorstw wskutek konkurencji. wielkich 
fabryk obuwia. Tak samo zmniejszyła 
się liczba przedsiębiorstw mydlarskich, 
garncarskich i zegarmistrzowskich, i — 
bardzo nieznacznie — garbarskich, ka- 
mieniarskich i złotniczych. Na ogół 
jednak przedstawia się rozwój rzemiosła 
w świetle korzyStiem. 


TELE 


Meowmizęa ochrany: 

Petersburg, „Rossija* pisze: Stnalot 
Trusiewicz, kióry otrzymał Najwyższe 
„polecenie dokonania szczegółowej rewi- 
zli przestępstya kijowskiego w związku 
z wszecisironnem wyjaśnieniem działal- 
ności kijowskiego *wydziału  ociirany, 
przystąpił już do urzeczywistnienia tegu 
zadania. 


MIS KAY 
GAIN R, 


menene M ZNANO 


Zbadawszy praktycznie sprawy poli- 


cji politycznej przez swą służbę poprzed- ` 


nig i przygotowany jak najlepiej do pos 
wierzenej miu odpowiedzialnej pracy. 
Trasicwicz pułączy niezawodnie koniecz- 
ng energję I nie mniej konieczną bez- 
sttroność z godnością odpowiadającą zna- 
czeniu straszliwej katastrofy kijowskiej. 

Społeczeństwo rosyjskie przyjęła 
życzliwie wyznaczerie śledztwa i, sądząc 
z Gpinii presy, przekonane jest, że tym 
spcesobem dowie się niezawodnie całei 
prawdy, wierzy bowiem, że rząd posta- 
ra się wyjaśnić sprawę zasudniczo, Na- 
dzieje społeczeństwa są zuzełnie słusz- 
nę, rząd z tem większą energią idzie im 
na spotkanie, że ze swojej strony nie 
móže się pogoszić z tem, aby zarzuty, 
stawiane jego agentom, nie były szcze- 
gółowo wyjaśienę i aby pozostały bez- 
karne nadużycia i przesiępstwa, których 
istnienie bedzie faktycznie stwierdzone. 
im poważniejszy i głębszy jest nastrój 
społeczny, w lem spokojniejszych prze- 
iawia się formach. 


się liczby przede 


, 


=-— 


Z tego punktu widzenia gotowość 
cierpliwego wyczekiwania rezultatów 
śledztwa sądowego jest dia uczuć pań- 
stwowych bardziej wymowna, niź ostre 
słowa i okrzyki, 

Dalej „Rossija* pisze: Niektóre pie 
sma wyrażają zdumienie z tego względu, 
że podpułkownika Kulabkó nie usunięto 
dotychczas ze stanowiska. Możemy za- 
komunikować, iż usunięcie Kulabko na- 
stąpiło jęszcze w dniu 19 września, 

Wyprawa do: Trypolisu. 

z Paryż. „Matin“ ogłsze, iż Turcja 
zawiadomiła urzędownie, że na przy pa- 
dek zajęcia przez Włochy Trypolisu, ma 
zamiar wydalić ze swego terytorjum 
wszystkich poddanych włoskich i boj- 
kotować towary włoskie, Włochy ja- 
koby odpowiedziały grożbą wojny. Pod 
wpływeni zbliżenia-irancusko-włoskiego, 
jak również pewnego niezadowolenia z 
polityki młodoturków, częsć prasy fran- 
cuskiej odnosi się sympatycznie do 
działań Włoch. lnne dzienniki obiecują 
zupełną neutralność ze strony Francji. 

Berlin. Organy urzędowe niemiec- 
kie w długich artykułach starają się za- 
pobiedz starciu Włoch z furcją w Try= 
polisie, dowodząc jego niebezpieczeń= 
stwa dla pokoju ogólnego i wzywają 
iurków do zadośćuczynienia sprawiedli- 
wym żądaniom Włoch w dziedzinie < 
kQnomicznej, rę 


Malta. Krążownik „Medea“ otrzy- 
mał polecenie odpłynięcia na wschód z 
zapieczętowanemi rozkazami, - 

Rzym. Parowiec. „Regina Margerit- 
ta* wbrew poiłoskom o aresztowaniu 
vo przez lurków w Mersinie wypłynął 
dnia 22 b. m. z Maiąchi prosto do A- 
leksandrji: 

Malla.. _ Wczoraj 
wojenny okręt włoski. 
dziano dwa 
Trypolisu, 

Malta. Bezustanie przybywają tutaj 
z Tryponsu włósi i inni €uropejczycy. 

nzym. Stan rzeczy w Trypolisie 
staje się z każdą chwiią groźniejszy. 
Dziś w radzie ministrów omawiano 
wszechstronnie sprawę trypolitańską, 

onstantynopo|. -Dziennik „Tachi- 
dromos* donosi, że sułtan telegraficz- 
mie prosił cesarza Wilhelma o pośre- 
„dnictwo w sprawie Trypolisu. Według 
innych wiadomości otrzyniano już na* 
Wer odpowiedź cesarską Ireści mniej po- 
myślnej, niż oczekiwano. i 

Konstantynopol. Dwa gotowe do 
odejścia Wansportowce tureckie z zapa= 
sami wojskowermni na razie wstrzymano, 

Beriln. „Koeln. Ziy.*” oświadcza, 
że Niemcy nie propunowały pośredni- 
ċlwa swego w syrawie Tripolisu i nikt 
do uicii z prośbą taką nie zwracał się. 

Krwawy protest, 

Piombino. Przy wysyłaniu piechoty 
do Florencji, około 300 ludzi, odprowa- 
dzających oddział, a Śród nich kilku a- 
narchistów, urządziło demonstrację pro- 
testu, sądząc, że wojska kierowane są 
do Trypolisu. Zandąrmetę- obsypano 
kamieniami odpowiedziała ona wy- 
strzałami z rewolwerów. Raniono 13 
żandarmów, jednego oficera i 5-ciu de- 
monstrantów, z których jeden: zmarł. 

Szach w niewoli. 

Londyn. Do „Morning Post* 
noszą z Teheranu, że 24 b. m. 
turlunznów doniósł rządówi z 
sztepe © wzięciu do niewoli b: 
Mohameda Alego. 


przepłynął tędy 
Dziś z rana wi- 
krążowniki, płynące do 


do: 
wódz 
Gumi- 
szaąchą 


Dział handlowy 


= (r) Z Komitetu qgiełdo- 
wego. ‘Komitet giełdowy otrzymał 
od kömitelu bawełnianego, istniejącego 
przy giełdzie moskiewskiej, zawiadomie- 
nie, że ustanowiono wastęjującę różnice 
arbirażowe dld zastosowania przy za- 
wieraniu umów w sezonie 1911]12 roku: 
ña bawełnę rosyjską z nasiou amery- 
kańskich: gatunek wyborowy o 30 Kop. 
wyżej niż pierwszy gatunek normalny, 
nasiępujące zaś gatunki “niżej pierwsze- 
go norurainego gatunku: — średni o 40 
kop:, gorszy o 90 kop., minus wyboro= 
wy — ö 30 kop, mans normaluy O 
40 kop., minus średni o 6) kop., drugi 
gatunek wyborowy o 1 rb. 15 kop., 
drugi galunek normalny 0 1 rb, 50 
Kop., drugi gatunek średni o Z rb, 
trzeci gatunek wyborowy o 2 rb, 15 
KOP, trzeci gatunek normalny O Z ib. 
40 kop» trzęci gatunek gorszy O 8 rb. 


NUWY KUKIEK ŁÓDZKI — 26 września 1911 r. ' 


A A 


— Bilans fabryki farb ani. 
linowych i przetworów che- 
micznych w Zgierzu. W roku 
sprawozdawczym 1910 r. Towarzystwo 
osiągnęło 46,820 rub, zysku, z którego 
odliczono: na dywidendę 30,000 rub., 12 
procent, na fundusz rezerwowy 7,804 

Stan czynny bilansu w dniu zam- 
knięcia rachunków wynosił 1,028,023 r. 
Stan bierny bilansu obejniował pozycje 
następujące: kapitał zakładowy 250,000 
rub., fundusz umorzeniowy 47,370 tub. 
fundusz na pokrycie należności wątplis 
wych 11,943 rub., rachunki akcjonarju= 
szów 38,796 rub., zysk 46,820 rub. 

== (n) Z ruchu przemysło- 
wego. Na rynku miejscowym wy- 
robów wełnianych i bawelnianych pa- 
nuje zastój zupełny. Jedynie materjały 
półwęłniane znajdują pewien -zbyt po 
cenach zniżonych, 

= (n) Ograniczenie dyskon= 
ła. Skutkiem masowego napływu od- 
syłanych z Rosji weksli zaprotestowa- 
nych banki łódzkie ograniczyły operacje 
dyskontowe. ; 

Stopę dyskontową nawet dla 
poważnych, podniesiono o 1 proę; 


firne 


namma 
= 


Sport 


Lot Warszawa — Petersburg. 


| «+4 z rana, lotnik hr. Scipio del 
Camo na aparacie warszawskiej „Awia- 
ty“ systemu Farmana wyruszył z War- 
sząwy do Petersburga, zamierza więc 
przebyć przestrzeń 1,200 wiorst. 

Towarzyszy mu uczeń „Awiaty*. 

Dziś zamierza lotnic iasz przelecieć 
ponad Radzyminem, Wyszkowem, , Snia- 
dowem i Łomżą (gdzie wyłądowanie i 
odpoczynek), a polem, ponad Augusto- 
wem, Suwałkami, Marjampolem do Ko- 
wna, gdzie kończy się pierwszy proje- 
ktowany eiap — dzień podróży 1 za: 
mierzony jest nocleg. 


Aeroplanowi hr. Scipio del Campe 
towarzyszą dwa samochody z odpowie= 
dnią pomocą techniczną. 


Rozmaitości. 


— Mounisie w tarapatach, 
Elegancki świat Nowego Jorku- znajduje 
się obecnie w prawdziwie smutnem po- 
łożeniu, gdyż 10 tys. robotnic najwięk- 
szych pracowni sukien damskich porzu» 
cilo pracę teraz właśnie, gdy zamas 
wiane są najkosztowniejsze toalety, zi- 
mowe. 


Tysiące bogatych amerykanek, przy- 
bywających we wrześniu do Nowego 
Jorku dla odnowienia swojej garderoby, 
ogarnęła rozpacz niewypowiedziana; o- 
bawiają się, że gdy przyjdzie zima nie 
będą miały co włożyć na siebie, że 
zmuszone będą paradować w kosjumie 
matki Ewy. . > À 

Wiele elegantek pocięsza się w 
smutku tem, że obchodzą pracownie i 
pełnemi łez oczyma przyglądają się ża- 
mówionym, a niewykończonym toaletom, 
iane znów, w obąwie, że strajk przeciąg: 


J. M. 


Łódź, 


mer czasz 


'CERV PRZYSTĘPNE. 


Schiedmayer, 


Sprzedaż 
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Fabryka i Repreż. krajowych i zagr. fabryk iorlepiauvów i panim 
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którego FORTEP. i PIANINA są uznane 


Jul. Bliithner, 


nie się znacznie, zamierzają wyrzęg 
nowych strojów i powrócić do We 
by tam, w gronie współczuję 
przyjaciółek, snuć wątek żałoby 4 
myśli. U 
Tragiczne jest tu również poło. 
artystek, które oświadczają kategyy 
nie, że nie mogą występować w noai | 
sztukach w toaletach zeszłorócyj 
tego samego zdania są... narzegy 
Wyrażają One przekonanie, że byk 
śmieszne, stając na ślubnym kobieta 
niemodnych sukniach. 
Strajk dzisiejszy był podobno 
spodzianką dla właścicieli magazy 
Zapewniają oni, że już przed kilkwęe 
siącami podnieśli płacę do 22 dolg 
tygodniowo; robotnicy i robotnice% 
wali się być z tego zadowoleni, legi 
wówczas przygotowywali się do sitai 
który ogłosili teraz właśnie, korzy 
z początku sezonu. i 
Ządają oni 26 dolarów tygodniu, 
Właściciele magazynów twierdzą, żęy 
równo strajk jak następnie żądaniąę 
bojgisów doprowadzą ich do ruiny, + 
l | 

4 

Ofiary. i 
Książki dla uczniów, 

Hela G. złożyła w naszej redgp 
dla niezamożnych uczniów 18 podi 
ników szkolnych, 


Dla uczczenia pamięci b. p. 
Safjanowej na ochronę dia sierot | 
ręce d-ra Gutentaga) A. C. 1 rb. 

Na wewnętrzne urządzenie  Szpią 
dla dzieci im. Konstadtów dla uczczą 
pamięci Marji Saijanowej A, C. 1. MB 

Dla ubogich (do rozporządzenia 
dakcji „£Ł. K. Ł.*), p. Wojciech Hasia 
wicz stróż domu przy ul. PiotrkOWSIĘ 
nr. 38, na ubogichi rb. 5. — zapłacją 
za uderzenie jego syna laską na 
przez p. H, B. 


ommasi 


Giełda warszawska I- 


Warszawa d. 26 wrześiii \ 
Ządsno Płac. 
Papiery Państw, D 
45 Ronta cias ds 92, ~ 92 2 — 
3% Pot, Wew, 1906 r. 103.50 102 50: > 
b o» s 1908 r. -108.5U 102 50 
Zew. 1906 r, 103,26 102,26 
Prem, 1 Em 471,—  a62 — 
5'la li Em, 363— 35% — 
54, Szlack, 325.— 416 
Listy Zastawne; 
491,9), Ziemskie 
Ho » » 1 + 
1%, m. Warszawy . 
4j h m, Warszawy , 
sę M L= bab 
4], 
ak 


b, kLueki z” 
T, Warsz » 
Monety; 
46.26 Marki (w gotówce) 49 
9.47 Korońy » « . e 04 
3748 Franki 61402 
39,40 


Przekazy: 


na Berlia . . 
„ Loudya 
k- PAL 


Lekarzd-entysta 


R. Siegelberg - Perli 
powróciła 


i meszka obecnie przy ul. Zawadzkiej jj 
Telefonu ms. 9-78, 


GE 


24 naitensze w Świecie, 


| Jal$QGDOCOG ABENUWM 


Wesiermayer, 


G. d. Quandt i Abert Fahr ; imt 


za getéwkę i ma raty: Zamiana. Wyńajem. 


r, 1415—60—1 — 
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NOWY KURIER ŁCLZKI- 78 Wiza! 


INSTYTUT D+ $, | 


| 
| Specjalisty chorób skórnych, wibsew, dz Mł 1 moczopłciowych pa 
| 2 
| 
I 
| 
| 


Światlóleczniczę i Roagietko waki 


T4 R 
j% 


ulica Krótka JW 4. Telefonu J% 19— 41, 17200 


e 

Leczenie promieniami Eeentgena, światłem Finsena i kwarcowem U 
*ceh oroby skóry i wypadsnie włosów, prądami wysokiego uapięcia p 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykslne usuwanie szpecących włosów), 58 
masnż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $s 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek ,Endo icystoskopja (oświetlanie ZA] 

| organów moczopłciowych). Elektryczne świetine kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. s 

È Pa Siak: 8— Ż i sd 6—9, dla pań od 5 — 6; 3% 


E r A REER 


osobna poczekalnia. A 


EE A EEE EEG 
WAR WB NÓŻ. ASO WO NE IE, 


Ważne ZA rodziców. 
[nany xe swej sumien= 


oł i dokrogo towaru MAGAZYN RIOR H 
ROZWADOWSKA X 4, 


r. H LL = ! D ii A Dom własty, Telefonu nr. 24.19. 


E POLECA NA SEZOM BIEŻĄCY: 


Wielki wybór uniłormów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i prywatnych. Krój wykwintny, 
sakuretne, Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się na czas punktuałnie. Obstalunki z prowincji 
się sa załiczęniem, podług przysłanej miaty, CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁE. X 


Uwagaa Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
a żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. r. 1112—50—1 


wojskowych, studen- 
ckich i uczniowskich 


z węgła kamiennego. 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd 24 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t p. 


Podpałki:os-« w pęczkach,.6 k. 
składy węgla i drzewa pod firmą 
„DRZEW Q” 


Süd g 21 ë BOa Tel. 17-09 i 28-60, 


` pa 
Ważne dla Pan! 

„SPECJALNY i 
FRYZJERSKI SALON dła PAN 


Hurtowy skład obuwia 


„ J. Winóman | 


Lódź. 


Poleca Szanownym Klijentom 
wielki Mb 
PAG zew mef damskiego i Oziecintiego 


4 obuwia własnego wyrobu "o 21 


a ty: seortawemi Martaricznego OBUWIA. 


| 
$ pierwszorzędnej fabryki. 
| Geny umiarkowane 
lecz stałe. 


Delaliczna sprzedaż 


4 Pitio isa 25, 


04006%00660000006 
Tania bibljoteka publiczna 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 


Poleca Szan. Panlom w Łodzi. okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIĘ 


mycię głowy ż natychmiastowym wysu 
szeniem ek w czyste zęnie paznopci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące juko to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnówszym stylu wykonywana, 
pod moim kierunkiem Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 

Abonament na miejscu j w domach, ` 


nia trzody chlewnej jest 


| pROSU s”. 


$ Po użyciu 5=ciu woreczków, 
3 świnia nabiera tłuszczu ý 
Ą od 320 do 40 funtów, ý 


Do nabycia we wszystkich skla- | 


dach apłecznych i sklepach, 
N Jeneralny praca el na 


A g PROSUS" 1001 39 

| A s i y) s Kim T SÓrPSY iy 

Tow. „Wiedza”, Rozwadowska Ae i5 | „Zawadzka 18. 
RT OBOWAPZERIEŁ 


otwarta jest w dnie powszednie od godz, 6 — 8 wiecz,, 
«w miedztele i święta od 1 —.3 po poł. Książki wypoży- 


SZĘZUR 
gra się bəz zastawu za oplatg 5 kop. miesięcznie, Księ- SZUZURY 
gozbićr liczy 5,000 taraów. _ 120—15—1  ' myszy szybka i pewnie wytspia pas 
przygotowasa w Ąptecz A. talewe 
Ao wom, Rivis gib., Łiolrkowsku: Ci 
ua tunta 120 kop, r, UZO 72 


0%0090090000009 


WK " z 
NTORA, NF 


| | Dr. S. Sznitkind 


X Leczenie elektrycznością i masa- 


sz; Przyjmuje, od 8—2 po poł. i od 
| 4 do 9 wiecz,, dla dam od 4—5 


ad kiej AGIZ. Choroby skóry, 


R. ne wsuwanie szpecących 


SW Dla pań od 41 pół, do bi Dół.” W nie- 
Sz) dziecię do 3 po poł, 


„EUGENIA: 


Przy sypkiliste stosowanie prep. 
. 6667 


i 33 
i Leczenie elektrycznością i masa- 


| Ds Litmanowicz 


a e e 
Rroju i Szycia 
podług najnowszege systemu berlińskiego, moż- 
PIĄ na się dokładnie i szybko nauczyć | 
M w Szkole Kroju i pw Reginy 
BR FUKS, Dae a 
rzyć AJ” e IPI z 


pm chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Galca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska M 36, 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla citorych od 2—5 rb., ambuła 
torjaum dia niezamożnych, 60 kop. 

*,Leczenie promieniami Reentgena, lampą Finsa. 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson 
walizacja). Badanie krwi i mamek na  syfiłis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 

w poł. iòd 7 — 8; w niedzielei święta od godz, 9—ł0 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby” 
skórne i weneryczne przyjmuje pani Dr. Zand-Tennona 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5:i pół do 6 i pół 
1145—1— 


EERTE E EEEE REER 


Snecjalista chorób włosów, skór= i 

nych (piegi í pryszcze na tray Dr, l, Li pSzyc 
aSa > SET SkŁRK Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska SG8 


Telefon 15-01, 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—3 
po południu. 


Br. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener, 
ul, Wikołajewska NM i8. 
Telefonu 3 2060. 


Godz. A ja: od 9 do 12. od 4i pł 
do 7 i pół w. w Niedziele i święta od 
2 do 12 i pół. +376 10 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
inetyka) weneryczne, moczopłcio= 
we i niemocy płciowej. Leczenic 
syphllisu Salvarsanem „Ehrlich« 


4 a 
Gelman | wa roia 


ul. Srednia nw. 2, 


żem. 


po pol. 2186 20 1 


ir, |. Bilperstrom 


mieszka obecnie na Żawadiza do 


Radykal- 
wio- 


włosów, i weneryczne. 


sów. 
Przyjmuje, od il l pół, ed 2 i pół 
po poł. ed 51 pół, do i pół, wiecz 


Przyjmuje chorych od 8, — 4 ranofi.odi 


dr. 
powrócił. 


choroby uszu, nosa, i gardła 

Mikołajewska 4. Tel. 1600 
Przyjmuje cd 10:ej eo l2.ej i od 5 do 
wiecz. r.1150 O 1 


4 -— 9 po poł. panie od 5 — 6 poj poł 
8674 


Dr. L. Kiaczkin 


Konsłaatysówska II. 


Syphilis, skórne, wsnerycznó, 
choroby dróg moczowych. 


Dr, Eugena Kerer-Gergzwi 
Choroby kobiece. 


Ulica Piotrkowska 21 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano, Telef: 18.07 
r1123 0 1 


Przyjmuje pod 8—1 rano i od 
5-8 wiecz, dia pań od 4—5 pe 
południe.  7113—0 


Ur. med. u, 


powrócił. 

Choroby stóry: włosów, wenes 
ryczne i moczopłciowe. 
10—1, 6—8. Dla pań 6—6 poczekalnia 
oddzielna. 


Krótka 5. Telefon 26—50. 


Dr. REJT 


Srednia $; 
Sp: Choroby skórne, wenerycza. 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHÉ 
LISU Saivarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano Í od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 pop, 


SPEGJALISTA 


Chorób skórnych, wanarycznych 
i niemocy płeiowaj 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił 


żam Wibracy jnym. 
Zachodnia N! 33 
od 9—} 1 od 6—8 dia pań od §—6 
w niedzielę od 9 do 8. r. 1109 Q Ł 


Feliks Skugięwięz 


Andrzeja 18. 


imòtka 2. 


„bioiedy gray MOCZOWYCH 


'pęcherza | nerękj Choroby skórne i weneryczi 
TENA 5S re Godziny przyjęć: 9 --- 11 rano È 
n (MOCZCW: dów. 4 — 8 wieczorem. W niedziele. 
Lodz: previ 26: 8 S—10 | 5 10—1 w połiwdoię. 
riid 0 ; 


j- 


DRUKARNIA 


NOWY KURIER ŁODZKI — 26 września 1911 roku 


pracy, 
posady, 


służby, 


t Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. 8 = sx m 88 5 8 8o$ 


ug" "err 
| 


PRZYJMUJE WSZLLKiE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH. a 2 3 8 £ z m 4 w i 5 g 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW e. K 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. $s 


POżycz 


. 


Wychodzi I-go i I5-v0 każdego miesiąca. 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wąkujące posady. 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Mandlowiec" 


„Handlowiec“ 
„handlowiec“ 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie. porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres kedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * . a Rb. 5$:3— ) 
kwartalnie „ 1.25 ) 7 przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również można przez T-wo pra- 
ceowników bandlowych (Sliska W9). 
Redaktor J., Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


„kiandlowca* 


Teatr „ORAWY. 


orzec! EEEEZZC TO WRDROPA a 


Raj TYGODNIK SATYRYCZNO=POLITYCZNY %4 j 


wychodzi w Warszawie w każdy ozwarieka 
Rocznie 8 rb., półrocznie 2 rb, 50 kep., kwartalnie 1 rb. 26 kop, b 
4 RJ 


FBI V rok istnienia, r1030 6 1 Redaktor-wyd : If St Ni 
EJ i edaktor-wydawca Adolf Starkman an 


nesr ae pa 
E O EEA AET ERIK AAR 


|Twergstwo Alem Anda Mejstich 


h 
e 


, MADZWYCZAJNY PROGRAM. 


Wary and Gurus 
Komiczni akrobaci 
Adolf Ernest. 


MJ uzionista manipulator, 


"B Steinfels=tuo 


The 4 Voris 
Akrobaci “po trampolinie, 
Hartmont 


Młyskawiczny rzeźbiarz £ 
wykończeniem tigur. 


w Rosji | T. uroni 
Warszawiu, Krakowskie Przedmieście 5: | Zągrzebanie żyjącego człowieka, 
Łódź, Rzeźnia Miejska. Nina i Eugeniusz Bolscy 


H Polski humorystyczny. duet śpiewaczy. 
Pr SD 2 kr Id DLA ad. a 
poleca: 


SK PT 5 i Aarigassi 
MWłosień tapicerski. 2) Krew suszoną. i „Tańce z powi, 

i s Ursielo's 

à $ Den GESTEN 
! > Les Uiodatti 
4 | lfsrmurowe grupy współczesnych 
> mistrzów. 


8 ú) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, j 
` mekre i suche, 1:82—20 7 


(RRERKERKEU 
(TEL GRANDE SOURCE 


WØDA STOŁOWA WA seai 
Viitel Grande Source jj ">> "==" 
Poleca się cierpiącym na fl Naucz 
Rasmatyzm, podagrę, artretyzm kę 
Przedstawiciel SZ. FORTIE' EB 
Moskwa, M. Łubianka, domu faa 
38 14 Do nabycia we wsz. BA 
księg. i składach aptecznych. FR 
2166 26.1 BB 
SER WSB w Aurjerze, 


ma 


URANIA-BIO zmiana obrazów. 


kowoctworzona 


zcownia Sukien Damskich W ogrodnib konesny 


orkiestry kapeim. Seliera, 


mma AAA H 


zai NI 


yeielka 


wo) 


nA, 


sos UBU piZyStĘDES. 


Jnzak: 
Potrzabne 


uszonnieg. 


(ró: nstant.) mt E(3 
| 
I 


m. oa Ta 0 


$ TRB. OE t re A e 


(EESURGRETEĆ| guum 


PaA. 
SR EC] 
N AREN 


cx 


Ę 


Wydawca Autoni Książek. 


r RAZ ZZ ZR EE j 
PROGRAM od 16 do 30 września 1.b 


TERE NEEŻZ GK EDT HEAT EAN 
I (qłoszenia drobne: 


; A! wyjeźdzając, sprzedam: zaraz 


É wykwntny śpiewaczy duet komiczny : 
3 l | 
j cę Dzielna 3. 


barwnam © 


w) a a a EA 
D wynajęcia zaraz pokój du- 
| ga 19—4. 


| z ezteroklasowam lub wyż- 
szóm świadectwem Gimna- 
zjum Rządowego i dobrą grą 
a na fortepianie, potrzebna na 
wyjazd. Oferty pod „6. J*. 


2773=3— 


"W drukarni St, Książka, Zachodnia 37. 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
zzz 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


naa mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
£ospodarstwa, 

yć pieniędzy 

p. 


lub podać cośkolwi 
: jek 
do wiadomości ogólu 


najleniej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZEN IA 
u „owym Kurierze Łótztjn" 


DEE ananas 
E IR ISKON T AEST 
ERENT HE EA 


Peszukauje się ludzi 
umiejących froterować, 
do łódzkiego przedsiębiorstwa 
czyszczenia szyb i froterowa- 
nia podłóg  „Przejrzystość" 
ul. Dzielna N 3 od godz. 10 
do 11 rano i od 4 do 5 po 

południu 2803 3 1 


i różne meble z trzech pokoi 


| razem lub częściowo. Zachodnia 
| 29 m. ZA 


i ZR KE 9 r oaia a a A, 
r p salonu mód poszukuje się 


2800—2—]1 


zdolną podręczną i uczenni- 
2184—3.-1 
o sprzedaiiła magźżyń kāpe- 
luszy damskich. Mikołajew- 
ska 4, „ *2198—3—1 


ży z meblami, lub bez, Dłu- 
r2794—1—1 

est do sprzedania magiel w 

dobiym stanie ul. Suwalska 
cy a 
R/gaszyny dwie Singra bębene 
iJi kowe miesiąc utywane ! 
maszynę za 16 rv. sprzedam Pio- 
trkowska 108—35, r266? -10—1 
ą/ę€DiE Gkazyjnie sprzedam ta= 
IVi nio: garnitur salongwy, trza 
mó, kolumny, ekran, taiete 
damską, biurko szafkowe z iate- 
lem, szafę, Olomanę, kreders, 
Stół, krzesła, łóżka, limaleracz, 
umywalnię, biel:znierkę z iustrem, 


sj lampy, gtamoton, massyae. 


Piotrkowska 192 m. 5. 
joirzebny kie. Uierty W aari. 
sub. „S, N.*. 2799— l-i 
sanie chłopcy dO roznos 
_„ Szeria gazet, z kaucją rbe 5 
Wiadomość w administracji „ur 
jera*, r2123-—0—1 
fjotrzebni inkasenci z kaucją 
F rb; 50. Wiadomość w adm. 
»N. K, i Sj 2181—0—1 


1198—3—1 É 


ieięgniarka  wykwalifją 
pP z długoletnią prak 
szpitalach, poszukuje K 
w miejscu lub na wyjazdj 
mie się wszelkich funkcji 
kres fachowego  pielęgyj 
wchodzących, w szpitalu. 
mu prywatnym. Może 
z pożytkiem zająć się w 
niem dzieci lub objąćzarą 
spodarstwa domowe 10. 
we oferty uprasza Się 
do administracji „No wegę 
jera Łódzkiego* vod „Pie 
ka* Zachodnia 37. 
otrzebni zdolni czeladńj 
larscy ula Mikołaiewvsf 
1279 yi 
67 domu do sprze lan® 
giet. Pabjanięż ul. R 
sk N* 789. r79Q 
rzybłąkał się jies dużą 
laty, maści bronz wg 
do odebrania Dłuta 12 
-189 
*kiep kolonjaino-dystrysi 
S prosperujący, z powod 
spi 


ny interesu jest do 
276 


zaraz, . Brzezińska Óś. 
Q przedaź gramoionów 
A) żym wyborze, również 
najlepszych fabryk. Uwag 
zy niższe niż gdziekolwieję 
czącym na raty. Plac Kośc 
Piotrkowska 103, Jurczyf 

r2668 

anio? Z powodu wyjasi 
ii do sprzedania garnituf 
kich mebli, otomana, szafą 
le innych rzeczy. Rożwg 
ska 28. Wadomość u strój 


r1161 
W 


SODOLĘ WIECZOrTEM 
chudy, 


pies duży łańcuch 
żółtej rasy, faf 
znalazcaą zechce takowegdi 
prowadzić na ml. Ciemnqf 
gospodarza" 21824 
ty pojedyncze iwoniowe pł 
wraz z całodziennem i 
maniem są do oddania w. 
szawie u wdowy po lekarz 
dau. Adres Nowo Wielka $ 
mieszkania Ne 7 telefon NEJ 
| |imebiowane pokoje z osi 
U mi wejściami, elekt 
oświetleniem, telefon 21 -9% 
wynajęcia ul. Zielona NE 
r1022— 
"zaginął paszport. wyda 
£; gm. Siedliszcze, pow. Q 
skiego, gub, lubeiskiej, nal 
Feliksa Spaczyfńiskieg». 4 
rgaginął paszport wydany% 
L ny Radogoszcz now, 16% 
go gub. plo rrkowskiej na) 
Edwarda Łeudnera, t1183 
rzaginął paszpori, wyda 
gm. Gmosin, pow. b 
skiego, gub. piotrkowskie 
imię Kazimierza Kaweckięg 
27804 
Pirie karta wydana wi 
sce paszportu przez ną 
ką powiatu m. kadzi na 
Stanisława Fijołkowskiego i 
ne jane okumeniy. 27834 
rzaginęia książeczka legii 
4, cyjna wydana z magi 
m. Łodzi na imię Katarzynyj 
rzynkiewicz rż796 
 Jaginął paszport y pierw 
wy wydane z. mag 
im. Łodzi na imię Moskal 
DO :. 121834 
"/aglnęla Karta oa i 
fu iegitymacy nej, wy. 
bryki Włodarczyza u: 
na Snowarskiego. A 
(Jagmęła Karta OG pas 
L wydana z cegielni Aa 
na imię Stanisiawą Biedny 
"3 apmęła karta uu 
£a wydaną z iabryk 
Nippe na imię lonaceyo M 
PALY 
rzaginąć baszngri wyd i 
4u gminy Tuczępy pow. Sa 
ckieco guz. kiejcckiej AJ 
Leokadi: Stiępisń, 127842 
rzaginąt paszoao::, wydań y 
Ža Mrocki, pew.. þzozióni 
gub. piotrkowsikisi, na ini 
ka Nusszauma z żoną SWĄ 
2802 


i 
T 


Redaktor: Jam Basiikow H 


